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Przemówienie Naczelnika Państwa 


wygłoszone na konferencji ze stronnictwami. 


PAT. ogłasza dziś przemówienie to w do- 
tlowncj osnowie, 

Oto jak brzmiały słowa J. Piłsudskiego: 

„Szanowni Panowict: Zacznę od podziękowaić. 
Przedewszystkiem nalużą się ore zospodarzowi 
tomu p. prezydentowi ministrów. Qbarczyiem go 
tem zebraniem, gdyż nie miałem innego wyjścia. 
Sim jest na razie zamknięty. Belweder, gdzie 
sam jestem gospodarzem, nie należy w tej chwik 
do mnie — ocztkuje itnego, który może nie będzie 
%adowolony z moich praktyk, Stanąłem na gnur 
kie neutralnym, gdzie gospodarz domu ma pewne 
«bowiązki wobec mnie i żałuję, jeżeli z tego po- 
wodu ma przykrość. Postanowiłem wystąpić 
przed wami jak ckspert — ekspert dla tej pracy. 
którą się obecnię zarmuiemy przed wyborem pre- 
tydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Jestera takim 
ciópertem jedynym w Palsce, gdyż pełuiicim 4-lel- 
hig służbę jako przedstawiciel państwa. Tak, jak 
bylem jeden, będzie jeden również w swcj pracy 
przyszły prezydent Rzeczypospolitej. 

Oznacza to że z urzędu bez względu na swój 
«harakter oscbisty musi pracować indywidualnie 
z koniecznymi w Jiątkami takiej metody pracy. 
Natomiast stykać się będzie w swej robocie za- 
wsze z grupami zorganizowanemi, znałącemi pra- 
wo solidarności, obowiązujące wszystkich wcho- 
Wzacych w skład grupy. Nawet Rada Ministrów 
ma wiążące na zewnątrz prawo, zmuszające do! 
ychwał, obowizuiących wszystkich i do pbodawa- 
bia panu Prezydentowi Rzeczypospolitej faktów 
dokonanych przez solidarnych łudzi, związanych 
orgamizacją. Z iednej więc strony jest metoda 
pracy indyw.dualnej, z drugioi strony metoda 
pracy. koleziałnej. Jest ta nieodłączny wanmek 
pracy tak urządzonej, że nieuniknionymi są kon- 
ilikty i tarcia, wywołane przez sprzęczność tych 
dwóch metod pracy. Metoda ta rozwiązywania 
tych konfliktów i sprzeczności przez Prezydenta 
Rzoczypospoliłej zsieży najczęściej od jego oso- 
bistego charakteru. Na charakter więc osobisty 
baczną należy zwracać uwagę przy wyborze pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Przechodzę do samej pracy. Przewodnikiem 
dla przedstawiciela państwa i narodu mają być 
określenia dane w komstyśncjach. Na krótkiej, naj- 
krótszej w Świecie konstytucji, która była moim 
udziałem. zatrzymywać się „długo tic będę. fla 
jej charakterystyki zazwaczam, że dopiero wczo- 
Taj przy ponownych studjach nad nią, dowiedzia- 
lem sie rzeczy zgoła nicspodziewanych nie tylko 
dla mnie, ale prawdopodobnie i dla panów, Do- 
wiedzialem się bowiem, że naczelnym wodzem 
maszej armii nawet podczas wojny byłem wbrew 
woli tej krótkiej „pani“, która właściwie żądała 
odemnie, abym ricstety słuchał jedynie uchwa!? 
sejmowych. Dla wojska, będącego. w stanie woj- 
ny, zmaleziono jedynie określnik, który brzmi: 
„Naczelnik Państwa xst wykonawcą uchwał Seb 
„mu w sprawach woiskowych*. Krótko i jasno 
'Seim dowodzi wojskiem. Dluga konstytucja za- 
wiera dla pracy prezydenta Rzeczypospolitej e 
wiele więcej okieślników it daie mu na droge 
„znacznie więcej wskazówek. 

Przebiegnę tu przed panami pokrójce celów 
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| zgodnie z konstytucją sprawować rządy, 


Jej dział, tyczący się b. Prezydenta Rzeczypospyi- 
tej. Najczęściej zgodnię z konstytucją masi on 
mieć do czynienia z panami Ministrami, Okr esio- 
ne ło iest w ten sposób, że on sprawuje rzędy, 
rządzą zaś Ministrowie, przyczem on iest nicod- 
powiedzialnym, odpowiedzialnymi zaś są oni. 
Sytuacja dla pana Prezydenta trudna i uie- 
bezpieczna albowiem każda jego czynność jest z 
racji jego mieodpowiedziajności kontrasygnowana. 
Znajduje się on tak jek małe dziecko pod stalą o- 
pieką Ministrów. Nis użyję tu na serjo żaru, że 
nawet prywatne moje akty w Belwederze muszą 
być pod opieką i ko.trosygnowane. Zarazem jed- 


j 
nak pan Prezydent Kzeczypospolitej ma sprawo 
wać rządy. ls tu pola dia konfliktów, ite tu pala 
dla tarć i ile lu świadomych lub  bezwiednych 
przeszkód dla pracy Prezydenta Rzeczybospoli- 
tei. Rozumie, żu poza Ameryką wszedzie istnieje 
to samo, a zatem ŻYĆ z tem można = a skoro 
konstytucja nasza tak każe — to i trzeba. Nic- 
chybnie jednhk wybrnąć z tego pan Prezydent 
Rzeczypospoliici może jedynie za pomocą osobi- 
stego wpływu, dla którego, co prawda nie ma 
żadnych ograniczeń, ale też į żadnego przymusu 
ami dia jednej, ani dla drugici strony. Przymus ra- 
czej po stronic Prezydentu, który musi iednak 
Lecz 
minusem dla mego iest naturalna u uczciwych ju- 
dzi obawa, by wpływ jego nie sięgał tak daleka, 
aby miaf znaczenie przymuszania innych do nie- 
sienią odpowiedziulności tam, gdzie on sara iest 
więodpowiedzialny. W sytuacj takiei Prezydent 
powinien mieć znniciętność nieledwie kobiecą: do- 
tykaniern duszy panów Ministrów intuicyjnie szu- 
kać do nich drogi — pozostając zarazem pod co- 
dzienną i cogodzinną ich opieką. 


W sprawie ministrów sytuacja w długiej kom- 
stytucii jest naprawiona w porównaniu z krótką 
pod ljednym wzęiedem, a mianowicie. pod wzzlę- 
dem załatwiania kryzysów tych, które mają tak 
smutna historję w otbiegłej dobie. W dlugiej kon- 
stytucji pozostawione to jest imdywżdualneż i 
szyłbszej metodzie pana prezydenta Kzeczynospo- 
litej. W tej roli, iak ią określiłem — zegarmistrza. 
któremu przynoszą do naprawy zegarek nie przez 
niego zepsuty --- będzie miał pracę łatwiejszą, niż 
poprzednia, jaką ia mialem. Jest to może jędymie 
reality, mie kobiecy wpływ pana prezydenta Rze- 
czypospolitej w stosunku do panów ministrów. 
Przejrzałem poważnie, na czem polegać może we- 
dle brzmienia konstytucii stosunek prezydenta de 
Seimu i Senatu i poza jego wyborem znaiazłem 
tylko grożące mu kary za zdradę państwa, po 
gwalcenie konstytucji i przestępstwa karne, Przy- 
puszczam, że jest to przeoczenie. Pod tym wzg!ę- 
dem prezydent Rzeczypospolitej lest uzbrojony 
silniej dla konfliktów i tarć niż w stosunku do mi- 
nistrów, jest bowiem nieogdpowiedzialny partamen- 
tornie przed Sejmem i Senatem. 


Praca więc jego w tym kierunku może się o- 
znaczać pewną sią, O ile on zechce, polegać jed- 
nak musi i w tym wypadku jedynie na swych o- 
sobistych, zdalnościacii wywierania wpiywu temi 
czy innemi drogami 


od najjaśniejszego  ośreŚlenta 


Przechodsue 
pracy Prezydema kKkseczygospołkej do reprezente 


tacii, przypemiuami: sobie, Że w mdłodaści sniaiem: 
zamiłowame du czytania życiorysów więskich iti- 
dai Pomiędzy miimi roly się owe czasy od imion 
królów, Każdy z nich skarżył się na ciężary re. 
prezentacji. Śnisłen. się z tego i zostalem ukara- 
uy. Ciężary spudły i ua innie. Ciężary ie są bar-! 
dzo duże, polegają bowiem na tem, że człowiek: 
może być rzadko soba. Wszysikie wystąpienia na. 
zewnątrz swego dowostwa są otoczonę pewna: 
ceremonią , pzźwuyiu grzyniasem w stosunku do 
siebie, przymusem koniecznym dia pracy repre- 
zęutacyjnej. Ale i w códziennej pracy wewdąrrz: 
swego «domu przy każdem zetknięciu się ze 
światem zewaętrznym: (audjoncie, audjencie i ier 
SZCZE ras audjencje), reprezentant państwa i naro- 
du w rzadkiej wypudkach może być sobą, gdyż: 
reprezentuje wszystkich i Miuistrów, g którymi się. 
cice, iub We noże słać w sprzeczność: i niczws*! 
kle swobodnie wypowiadałący się Seim | Senat: 
i tu nieuchwyliwreeczy, któremi Sii durie TŻ W” 
czucią, a nawet mekiody seutymmemy ogó. Odra- 
zu chcę Się zastrzedz. Nie mówię nic przeciw ko- 
nieczności remczeutucji Roprezentacia jest niego" 
łączna od każiego ugrupowania ludzkiego. Stron- 
nictwa czy partie, gminy czy miasta szukają zaw- 
sze reprezentaci na zewnątrz i to renreczuśtach 
godhie przedstawiające; to, czem jest danu grupa 
czy organizacia. 

Jest "to potrzeba, której nic zaspokoi 
inożna, pomimo wszystkie ciężary sklada-, 
ne na reprezentanta. Ula dźwigahia ciężarów repre- 
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zeińacjj na urzędzie Prezydenta Ięzeczypospo-1 
litej potrzeba dwu rzeczy: człowicka, kióryby, 


uaiał godnie znosić te ciężary, zatem człowieka, 
kitórenm to łatwe bez walki ze sobą samym przy 

chodzi i trzeba drugicj jeszcze rzeczy: pieniędzy. 
Pieniędzy dlaieg), że to kosztuje nieraz słono i 
że w przeciwnym wypadku reprezentuje się chy-. 
ba nędzę, jak to było moim udziałem. Nie idzie 
tu panowie o skargi. gdyż sami tego nie wymaga- 
łem, bo pieniktdzy nie lubię. Może zreszta szuka 

no reprezentanta godriejszego w. osobach ivel, 
«tórych bardziej wypaseżono —- lecz zwracam u- 
wagę i podkreślam. Że reprezentacja kosztuje i 
przyszły Prezydent Kzeczypospolitej w trudnęm 
nieraz będzie postawiony poiożeniu, gdy nie dla 
fantazji, lecz dia wieżoncj na niego pracy za- 
braknie mu pieniędzy. W budżecie moin bywałem 
yieraz bankrutem po jednym wydanym obiedzie 
urzędowym. > 

Chcę zwróci wwage. na art 148. konsty ` 
tucii, który mówi © reprezentacji i czy przez za 
potmnicnie, czy rozmyślnie — wolę przypisz 
że to jest pzepomrienic — ogranicza prezydenta 
Rzeczypospolitej do reprezentowonia państwa je 
dynie na zewnątrz, usuwając go zatęm od repre- 
zentacii państwa na wewnatrz. Artykal ten brzmi: 
„Prezydent Rzeczyposnolitej reprezentuje pań- 
stwo na zewnatrz“. Pod tym wzgledem Gxreślniki 
konstytucii moiej, tosznaczy krótkiej konstytucji. 
byty mniej ograniczające. 

Przechodzę do stosunku prezydenta Rzeczy- 
pospolitej do wojska. (kreśliiki konstytucyjne za- 
warte w artykule 46 gcdne są uwagi. „Prezydeni 
Rzeczypospolitej iest najwyższym zwierzchnikiem, 
sił zbrotaych państwa", Przypomina to mimowoli: 
osreśleńia prawne w stosunku do  naibrzydszej 
stra wojska: do iero wrzestępstw | zbrodni pe- 
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„GAZETA LWOWSKA” w dnia 7. grudiua 1922. 


wysukach w ubłegłem:. stuléciu y ETP Wa fe- 
aizacjh pragnień parod: Tyn razem stanęły ie 
warstwy w pierwszym szeregu obrońców Oż 
czyzmy. 

Były uobywatełone.: Nie wiem, jak będą. ro-: 
zwmmówać nasze dzieci, Lecz ja urodzony w nic- 
wol, ojców swoich paanętałen: i nie chciałem 
choćby tyłko przez wzgład na nich burzyć ich 
ziszczonyci marzeń. Zgodzilem sie zostać i przy- 
stąpiłern do rzęczowych. studjów nad krótką kon- 
słytucją. 

Amze przykładu historycznego  przerzbię 
przed panami, sireszczając mój mdywidualry spo- 
sób spełniania funkci Naczelnika Państwa. Prze- 
dewszystkiem więc go do Ministrów: 

Nie mialem nigdy wybrnąć z trudności į sy- 
tuacji co da sposebu sprawowania rządów zapo- 
moca wpływów. Nie moglem znosić opieki. Skutki 
tego wyciągaiem, wyrzekając sie jasno į otwarcie 
incjaiywy w wywięraniu wpływów... Mówiłem 


spolitych. albowiem kodeks karny żada, by w 
wojsku był.zwiorzchnik sądowy, któremu daje 
nie zwykle daleko idące prawa i przywiieję. Po 
święcałem teniu zwierzchnictwu bardzo dużo cza. 
su i wiem, że do przyjemuaści to wie należy, œo- 
ciąż neraz porusza stanienie bardzo gleboko. 
Zwierzełmictwo sił zbrojnych pażaiem stanowi w 
Stosunku do wojska nic albo bardzo mało. Żiudye. 
nia są odiętc przez Calszy ciąg tego artykułu, 
który surowo zabrania prezydentowi isczestnicze- 
nia z podwiadnynii w uaicięższej próbie dła woj 
ska, to jest w wojne. Ciekawe dla mne, jako dia 
żołnierza iest. to, że konstylucia starannie wnika 
wypowiedzenia chcoóby jednego słowa o stosunku 
prezydenia Rzcczypospojitej do wojska "podczas 
pokoru. 
Art. bowiem 46 mówi tyłko o stanie wożny 
mie dotykając. codzienuej pokojowej pracy wojska 
Chyba pozostawiono to swobodnej interpretaci 
w przyszłości. Nie chcę zajmować panów długo 
wojskiem. Występując przed wami, panowie, w | każdehi rządowi, który mi się prezentował: Je- 
mundurze, czuję ten ciężar utoralny wywołany steście panowie 
sytuacją sługi Państwa. Przykro niekiedy być Rządzcie więc parowie. Ja jestem niczem. 
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rzędnikiem a najciężej oficerem, Jeżeli kto z panów lub wszyscy razem za- 
Przebiegieim atrybuty i rodzaje pracy prezy-|bragniecie mego wpływu, to wiedzcie to: swoja 
denta Rzeczypospolitej, jak je. określa nasza kon-| Opinię wyrażę, ale ostrzegam, że nie zawsze bę- 
-Stytucja. Jest ona niezwykie ostrożna w stosunku| dzie to bezpieczne. Nie chcę twierdzić, żeby to 
do przedstawiciela puństwą i narodu, zostawiając|j bło przyjęciem: zachęcającem i nie chcę twier- 
„go pod opieką. ministrów z jego Indywiduałnycn dzić, że łatwem było dla. panów Ministrów zwra- 
„wpływem. Persoralny i irdywiduałny - wpływicać się do mnie o te wpływy, lecz ze względu 
tednak zależy przedewszystkiem od charakteęru|na mój charakter tylko w ten sposób wybimać z 
osobistego wylbrańca narodu. Jak siiną jest tajsytuacji umialen, Co do opieki nademna panów 
prawda, chcę, przedstawić na przykładzie, jędy-|przytoczę cłiarakterystyczny szczegół. że przy- 
nym dotad w Poisce — na moim. Przedewszyst-|jaciel mój od lat wielu gen. Sosnkowski wytrzy- 
kiem krótki podział na okresy: Pierwsze dwa latajimywać musiał nieraz ciężkie dla niego burze za 
wojny, hnastępiie dwa lata pokoju. Przyznaię się|to, że chciał za mnie odpowiadać i otaczać mnie 
odrazu do błędu, za który, jak panowie wiecie, |nąjczulszą chociażby przyjaciełską opieką. O sto- 
„Głężko odpowiedziałem. Zostałem wybrany na|jsunku do Sejmu nie chcę wiele mówić. Wpływy 
Naczelnika Państwa wbrew mojej chęci. tu były małe, z niechęcią, spotykane 
~ Nie chcę ukrywać, że tę nadzwyczajną wła- |iednej, jak iz drugiej strony. 
dzę, którą miałem w reku, wyzyskawałem wów- | niecham. 
czas w calej pelni, nie pytając o to nikogo i nie Parę słów jeszcze © ). reprezentacji: Nie będę 
Lecz gdy mówił o pieniądzach, tych nie pragnąłem i „na 
zbliża! się pokój, przeirzajesm , pe raz perwszy|klatcę” jak sytuację moia. nazy wałem, nie, szuka- 
swoja krótką , „panią? i odrążu sobie pawiędzia--| len złoceń. M'ałęm jednak w roli. arzpgisiawicjgia, 
łem: nie mogę. Byla ona dla pwiie takim nomsen-, Panstwa pewne dość znaczne . „ułatwienia. „Dziwna 
seni, że nawet n'e chciałem jel Studjówać;, ale do|kariera życiowa, błyski, którymi muc. otoczy! 
tego niestety potem zostałem zmuszony. los, oraz dumna i spokoina głowa wzbudzały 
Chcę powiedzieć dla histori,  dlaczecow powszechna $ daleko Siegającą ciekawość, To nie- 
wówczas nie ustąpi. Głównym powodem i moty-|chybnie ułatwiało mi olbrzymią moią pracę rè- 
wem była niechęś do obalania swego własnegoł prezeniacyjną, do Które! nigdy mwe nie ciągneło. 
dzieła. Był bowiem n steru państwa rząd, który Sądzę, że przyszłcinu prezydentowi Rzeczy- 
sam stworzyłem, używając do tego me tylko wy-! pospolitej trzeba będzie ułatwiać sytuacie, a nie 
siłków wiełe, ale pizyzraję i wiele sprytu. Nadto| utuedniać, iak mnie. W reprezentacji wewnatrz 
udało mi sie postawić na czele rządu ludzi repre-| państwa, która mnie rie była zakazana, spotyka- 
których przy wszaełkich] łem się ze ziawiskiem, które z nieodparią siłą po- 


zarówno z 
Tłwnaczema za- 


będąc przez nikogo o to zaczepiany. 


zentujących te warstwy, 


maszych polskich zwyczarach. 


granatami, 
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zostawiło w mon umyśle głębokie ślądy,. Tysiące 
i fysiące spoikuń i tyleż rozmów bez wzęlędu na 

z kim, wszędzie jedno i to samo: oczekiwanie, 
że mam władze tak wielka, iż zmiany głębsze iub. 
mniejsze zarządzić mogę własna wola: czy decy- 
żią. Wyznalę, bylem zawsze zażcucwany. JaRać 
dziwna sprzeczaość pomiędzy duchem tych żądań 
a istotną sytuacją. 

Czułem się wobec tych sziurrnów na bardzo 
słabej pozycji. Oddaję to wrażenie w całości pa- 
nom. Olewesth worska nie chcę anów:ć wobec tego, 
copowiedziałem poprzednio. Powiem tylko, że nie 
mogłem wybrnąć z zawiłej sprzeczności pomię- 
czy istnieniem Naczelnego Wodza fakiycznie, a 
nie istnieniem isgo w Konstytuch. 

Nie mogę ieszcze nie wspomnieć © jednej 
stronie życia reprezentanta Państwa i narodu przy 
Byłem tarczą * dla 
pocisków różnego rodzaju. Więc były kwaty 
wyrażające szczerze cześć i podziw i milość, kyły 
również inne kwiaty, które mnie bardzej, niż 


odpowiedzialni nawet za mnie] wszystko wzruszało, Były nimi dary niesiome mi 


nie iako osobie, lecz urzędowi, szczególnie, gdy 
mi łe znosili osobiście niechętni ludzie, a nawet 
wrogowie, Lecz zwyczaje polskie znają i inne po- 
ciski mniej pachnące —- pociski, na które musi być 
przygotowany przyszły Prezydent Rzpltej, któ- 
ry może będzie miał mniej spokojne nerwy, s8ż 
ja. Ja te pociski po żołdacku nazywałem „Stink- 
chcącymi zdusić mnie w pes Zapi- 
chu. Jako żołwierz granaty wytrzymuję łatwo i 
mie robią one na me prawie żadnego wrażenia. 
Pachną i tyle. Długoletnia niewoła zostawiła po 
sobie rozległe bagna * trzesawiska, Co do mnie na 
polowanłach nawet. gdyby połowano na miła . 
chodzę łatwo, bo chód mam lekki. choć rękę mic- 
raz cieżka:Nie grzęzne. po przejściu bagien ogłą- 
dam lekko zamoczoną nogę i ide dalej. Dość o tem- 

Szanowni Panowie! Jak latwo z całej mojej 
przemowy domyśliliście stę, dziękuję Panom ser- 
decznie za propozycię kandydowania ma * urząd 
prezydenta Rzeczypospolitej. Proszę wysłuchać 
rady. Na mnie proszę nie głosować. Żegnając się 
z panami i zamykając ksiege naszej: wspólnej -hi- 
stori, pozwólcie mi Panowie, wlać troche. ciepła 
do mego suchego przemówieńia. Cztery. lata; życia 
mego iminęlo. Widzę wśród Pawów nie jednego, 
który w ciągu nbiegłych czterech lat wyciągał: do. 
mnie na chwiię hub na dłużej chetnie i lojalnie! 
rękę pomocy. Chcę wyrazić serdeczną wdzięcz- 
ność za tę pomoc i z pewnić, że w miłem wspom-* 
nieniu zachowam zawsze wszystkich tych, którzy 
przesz ze nmą chociaż chwilę razem po histo. 
rycznej drodze —- drodze piaszczystej i. błotnisteł, 
drodye, jaką w ostatrich dwóch latach prze- 
byłem“. 


KAZIMIERZ KRÓLIŃSKI, t3) |nie obudzić się z niego i trwać w iyim uścisku 


wieczność całą, trwać i IŚśnić błaskieam miłości. 


4 L4 
Z ta mtego świata. która nie spala się. nie traci na swej euergji, Taką 
rozkosz plorńermą odcatwają zapewne — gwiaz- 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy.) 


dy. Bo! — Nie, cofam ten okrzyk. nie clieę cie 
przebudzić i siebie. niech smuje sie sen złoty 
z naszych serc. jak nitki krwi, jak promienie 


Ach miecz.. Gdzieś tam, kiedyś... na kurha. e Re 
nie... Ledwie pamietam.. Miecz stary, zardzewia- wschodzącego „słońca! ; ) aa 
HY... I isteta tak droga... tak miar. Czy Nagie ktoś trącił O OE: twariem 
A wwde było kiedyś, czy to było? | 9: Przedemią stał Pietrek. 


Ona i miby nie ona. Widzę ją, jak przez mgłę.| | Mus? pan doktor SPAWSZY... tak w fotelu? 
Przymyka oczy o długich, bardzo długich rzę- |Późmo fuż, po pólnocku. Niech doktor się poło- 
sach. oddycha szybko, uśmiecha się do mnie, ni- [Żywy do łóżka, bo piec wystyga i zimno. 


'by dziecko przez sen. Już jest blisko, coraz bii | 

el. Czuje jej oddech gorący, przyspieszony.. v. 

Usiadła mi na kolanach. spogląda z dołu w oczy. 

Usta jej purpurowe drżą, rysy twarzy zmieniają 

Się — w oczach kilka błyskawice, potem jakby naczynie z eterem. Coś w nocy trzasło -— rzek- 

odłfic perły Świewanee dwie łzy, Objalem ją fem, odbierając ud Pietrka podaną mi do łóżka 

sHnie ramionami. przyciskam. pierś de piersi ijherbaię na śmiadane.: 

kładę usta na jej rozchytłone wargi... Chwilowy — A to moja łapka tak trhasnąwszy -* ode 

zawrót głowy, coś jak w czasie pierwszych przy- |powiada Pietrek ż uśmiechem zadowolenia — 

ziemnycii luków na aeroplanie, potem szum ja-|szczur Się złapawszy. Już trzeci. Trzymam psie 

kiś, jakiś szept... „Jurek... Jurek...“ Kto? Ktośmie |krwie w klatce, którą znalaziem na strychu i mme 

wołać mmie po imieniu w tej ciszy t samotnosci, {daig im jeść, miech odnokutują inoje kotlety. 

w teni przekleństwie wygrania? Kto? Ela R> -— Co znowu za kotłery? 

sieństki? A więc Ela Rosieńska to fe majak, — Ze śpitała se przyniósłszy dwa i scho- 

„we uluda, nie wymysł hraliny, lecz istota żywa, |wawszy pod głowę na Śmiadanić, ale bestje mi 

'z krwi i kości? Tą sama. której odkryłem ela-|zjądłszy. Teraz malą za swoje. 

styczną, młodą perś | wpijam się w nią, lak wąż, — A kto to dzwonił tak rano? 

dak wampir, która przylgnęła do mnie każdym —- Pani hrabina. Kazala pami powiedzieć, że- 

Afbrem., każdem uderzeniem tętna gorącej krwi? |py pan był gotowy do podróży na dziewiątą. Ona 

„Która omdlewa z wyczerpamia I męki pragnień? fiu po pana przyjechawszy. 
Jeść to jednak sen, Jakżepy dobrze byla Ubralem się w mig i pobiegłem do szprtala, 


te 


— Zobacz no, czy tam, w aptece, nie pękło 


się nasamprzód oczytwiście 


na oddział 
zakaźnych, gdzie leżała chora Zielińska. 

— Jakże tam? — zapytałem pielęgniarka. 

-— Cięgiem gad do jakiegoś Włądka i wie- 
cej Nic. 

Gdyby to biedactwo wiedziało, że on żyje 
t że jest tak blisko — pomyślałem, a do' pielęz- 
marki dodałem głośno: 

— Jeśliby chora odzyskała przytomność, 
proszę jci powiedzieć, że są pomyślne wiadomo- 
ści i że ja właŚśmie bede jej miał wicie do powie- 
dzenia, trzeha iednak bardzo ostrożnie i w obec- 
ności felczerki, albo doktora. 

— Dobrze panie, ale ia nie wiem. czy to bę. 
dzie możŃwe. Musi ona prędzej Pee do tych, 
co leżą w korytarzu. { 

Istotnie tego dnia w korytarzu leżało wy- 
mesionych razem z łóżkami kilku nieboszszyków. 
Grużlica. biegunka, tyfus zabieraly swoje źniwó 
wcałe obfcie, zwłaszcza wśród młodzieży. Był? 
też i nowy napływ dhiży. Kilka zakaźnych dzie- 
cięcych, ieden z zśpałeniem pluc, jeden chory na 
nerki, jeden z odmreżonemi kończynami. Przy 
pracy ani sie spostrzegiem, że dziewiąta dawno 
już minęla. 

— Pan jeszcze nie gotów? — ozwala się 
hrabina wchodząc ma korytarz — spóźrómy Się do 
pociągu. 

— Widzi pam, żem zajęty — odrzeklem oglą-. 
daiąc zwłoki pomakrywane zaledwie "> 
dłami. r 

— Nic im pan już nie pomoże. Żywych rato | 
wać trzeba. Predzej, panie, płaszcz! lazdźl 


Ciąg dalszy nastąpią 


Wczoraj w gmachu 
pierwsze posiedzenie komisji regulaminowej sena-| czuwski, ssrawę mieszkań poselskich 
tu, Rozpatrywano projekt regulaminu setackiego, | beimuje Wicemarsz. Gdyk, bibljcieką zaś rezno- 


sejmowym odbyło się 


zgłoszony przez senatora Nowaka. Referował sem 
nator Buzek. W dyskusji zabieraii głos senatoro- 
wie Woźnicki, Poster i Braude. Uchwał nie po- 


„GAZETA LWOWSKA* s dzia I. poini Ide. 


— Sesia izb. 


M a AG 
REJA 


Wicemasszałkowie Seyda, Osiecki i Mora” 
3 bufetu o- 


rzadząć będzie Wicorsarsz, Moraczemwski. 
X 
E pm. odbyło się pierwsze posiedzenie komisii 


(2 


wzięto. Dalszy ciąg obrad jutro o godz. 10. rano. | reguiamnoweji Senatu pod przewodnictwem sen. 


% 


Wczoraj o godz. 12, w poludnie 


Zdanowskiego, poświęcone rozpatrzeniu projekte 


Marszałek! restiaminu, opracowamego przez sen. Nowaka. W 
Sejmu Rataj zwcłał posiedzenie Wicemarszalków, | razy: 
na którem omawiano sprawę podzialu czynności; nic 


wie, która się wywiązała. senatorowie Wot- 
sprzeciwili przede- 


i Brande i Posrter “sie 


Wicemarszałków, oraz kwestie orzeprowadzenia| wszystkiem zbyt wielkim uprawnieniom Marsza!- 
Zgiomadzenła Narodowego, które odbędzie się wl ka Seimui. 


sobotę, 9. bm. o godz. 12. w południe. 
Pozatem 
prac Sejmu. 


rozmalrywano program najbliższych ruówień, oraz domagenc się utworzenia 


Oświadczyio się przeciw osraniczenia prze 
wiekszej 


iiości komisfi, niż projekt przewiduje. Dalsze otra- 


Podział czynności Wicemarszałków przepro-| dy odroczono 


wadzono w ten sposób, że asygtuaty podpisywać 


| 


P. Ceme przeciwko materjalizncwi ckontmitztemu, 


Dnia 1l. listopada 1918 r. przedkładając labie! skie oddawały się w myśl jei doktryny złudzenia, 


francuskiej klauzule układu o zawieszenie broni, 
wypowiedział Clemenceau zdanie. kióreby wycyć 


w swęm narodovem sumieniu i pamięci winien; 


każdy prawy syn Ojczyzny: .Słubutemy tu Wszy- 
scy w tej historycznej chwil, którą przeżywamy, 
iż każdy z nas całem sercem, silami wszystkiemi 
pracować będzie dla dobra Francji". K 

W 4 lata później, w driu 11 listop, 1922 Cle- 
menccau, starzec Bl-lelni, lecz wiekiem niespoży- 
ty, poprzez Ocean puszczą sie w drogę, by ży- 
wem, potężnem a przekonywulącem słowem sta- 
nąć w Ameryce na straży zapoznanych — czy też 
niedocewonych przez nią praw i interesów 
Francji, 

Szanowna postać „staręgo tygrysa“, trudów 
niobacznę zamierzenie jego, rozbudzają w Amery. 
kanach zarówno cześć | uznanie, jak zaintereso: 
owamie ogółne: nie więc dziwnego, że acha pierw= 
szych już kroków jego na ziemi wołnośc; skwa- 
pliwie chwytają dziennikarze i reporterzy pism, 
pragnący o tem i owem posłyszoć wytrawne 
zdanie osiwiałego w trudzie polityki męża stamu 
i w lot je podać swoim czytelnikom: 

W Nowojorskim „World ukazał się drugi 

z rzędu arlykni p. Ciememcean, którego przedmio- 
tem jest maierialiżm dkonomiczny. Rozitoczyw- 
szy w nim bynajnmiei nie optymistyczny olwaz O- 
becnego zospodarczege położenia: Świata, dono- 
dzi sędztwy autor, iż złego powodem iesi wpro- 
wadzony w dziedzinę stosunków międzynarada- 
wych, a załniciewauy przez Ulr. Hiaynard Key- 
nes'a System materializmu ekonomicznego. 
,  Teowia p, Keynesa — oświadcza p. Clenien- 
ceau — fest wyzwanicu, rzuconem ideałom, ja- 
kie czasu zmagań się woirtnych były wytyczną. 
oraz moralna sprężyną działania państw i naro- 
dów z sobą sprzymierzonych. Wychodząc z zało- 
żenia jego dokiryny, wymagałaby ekonomiczna 
równowaga Świata, by Niemcy wyszły nietknięte 
i całe z katastrofy, którą rozpetaiy zbrociniczą 
reką. Ależ w taktu razie — to list żelazny, to 
z góry i raz na zawsze zapowniona bezkarność 
potężnych burzyciei pokoju i porządku świata, 
skoro rzekomy “nicres ogólny miałby na wypa- 
dek niepowodzenia pudiętej przez nich imprezy 
żądać przywrócenia ich do stanu pierwotnej potę 
i i rozkwitu, Naodwrót zaś — nurodoam ekona- 
micznie słabym byłaby raz na zawsze zarulgięta 
ikoga do usamodzicinienia się poliiyczaczo. Toe 
'szłyby zatem do głosu ponownie brutalne i. 
dagow'ów i Biilow'ów: „Biada siabym!”. 

Teorja powyższą cieszyła się —- zdanitia D. 
Ciómerceau — pewnem powodzeniem, póki w 


"> 
ROGI 


nier widziano premise rozwiązania przesiienio- 
włynamice rozpędu produkcji anglo-salcsońskiej. 


CERETTA CIO C a TEPRO (LUDOWA DOW O] 


à prasy ruskiej, 


UMIZGI DO ŻYDÓW. 


iż jedynie nawrót do niczem niekirępowasej wol- 


ności kandlu zdolny jest upust otworzyć dia inten- 
zywitię przez czas weojriy wzmożonej ich produk- 


oi. Życie tymczasem zadalo kłam doktrynie. 


Klient europejski --- dowodzi słusznie Ci6- 
menceau — konsument kontynentalny, pozosta- 


wiony siłom własnym, nie był w stanie nadążyć 
dynamice rozpędu  nrodukcii  anglo-skasońskiel. 
Kryzys walutowy obniżył o połowę przeszło siłę 
kupna Europy komynentalnej: ucierpało też na 
tem zboże amerykańskie porówni z węglem an- 
gietskim, I tu i tam kryzys hyperprodukcii oraz 
fala strajków ozwały się groźnym pomrukiem w 
odpowiedzi na walutowa katastrofę kontynentu. 
l Rozstrząsając w dalszym ciągu tezę Mr. 
Keynesa w oddđalywaniach jej lub zamierze- 
niach na temat rewizji traktatów, oraz połitycza 
nej | gospodarczej odbudowy Europy, wykazuje 
p. Clémenceau na każdym Wema! kroku omyliość 
jej i niechybne bankructwo. 
Chcąc - niechcąc — kończy -— przyznać mit- 
simy, tż wielka wojna 1914--1918 r. była raczej 


i woina polityczną, niźli gjqonomiczną: zwyc ęstwo 


nasze było zwycięstwem nacionalizmu., Oto za- 
sada, na podwalinach kidrei budować nam nale- 
ży. Winniśtny poprzez nowo powstałe a krwia 
serdeczną narodu wykreślone grace odnowić 
tradycię dawnych stosunków 
wiemy to dobrze i chętnie przystapimy do tej 
odbudowy. Czy jednak może ta praca odrodzenia 
postępować chyżyni a niepowstrzymanym kro- 
kiom, gdy kwestionuje Się wciąż ieszcze samą 
merytoryczna stronę wytkwęcia tych granie?... 
Tak żdawało się wielu Ang!o-Saksonom. iecz byli 


w błędzie: wymowie faktów przeczyć dziś nie 
podobna. 
"Stworzyliśmy w Europie nową platforme 


równowagi poktycznei: doskonała ona nie jest, 
przyznaję -- lecz w każdym razie lepszą, niż 
ustosunkowanie z r. 1914. Musinry więc teraz it- 
rządzać ten domni nasz mowy —- zaadaptować go 
do potrzeb doby obecnej -— nicjedro w nim zmie- 
wić, wejedno przebudować =- ustaić — wykoń- 
czyć -— tak, dobrze o tem wiemy. 

Lecz jakże jest możhwą ta praca przebudo. 
wy, iakże możliwym iest renesans, skoro co chwi 
la dochodzą nas głosy, że dom nasz zburzyć. w 
gruz rozbić należy, by go od posad na nowo po- 
stawić?.. Fakultet uzdrowieńczy naszej ckoso- 
miki, to conslium wielce uczonych i mądrych 
teoretyków, lecz niłne to nichezpieczeństwa gto 
zi życiu pacjenta w ich ręku: a pacjent żyć chee. 
odócchać pełną piersią. ne styszeć zachęcaiącej 
formuiki mego ordynariusza: „Tylko spoko'nie: 
żaden z mych chorych mie umar DEIA ECO A 


spor: 


tramość w że MAHSKO-uKrajfiskim w gruncie 
rzeczy jednak sympaiiute swomi obdarzak rząd 


ITA 


Petruszewyczą odnosząc śię równocześnie wrogo 
— jak to podówczas była w modzie -- do narn- 


du polskiego. Późnici na skutek zwycięstw pol- 


Stosunek Ukraińców do żydów ma od końcatSkich, w miarę gruntowania się władzy polskiej 
"wojny począwszy Swoją bogatą historię. W listo-;,w fej części kraju, realnie myślące żydowstwoa 
„padzie r. 1918 by! to stosunek nad wre. pyzy- usiłowało stworzyć dogodne dla siebie warunki w 


lamy; żydzi ogłosili pro 


m WM i 


ioro exteruo swą neu-jistajejących ramach i me okazywało żadnej ocho- 
Mo>zEJ PA e jo nme c | 
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ektnomiczery ch: 
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:y do jakiegokolwiek czynneze angażowania się 
na rzecz koncepcj Petruszewycza. aczkolwiek 
nacdwrót me zdeldarowało sę nigdy wyrażnie. 
że stoi na gruncie przynależności wścnodnie; Ma- 
iopoiski doc Państwa polskiego. Nie uczymilo na- 
wet iego wowczas, gdy była du tego najodpowie. 
dniejsza pors, i zn. z okażi wyborów 0 Sejmu 
i Senatu, w których partia siomstyczia repro-: 
zentująca czuli żydowstwa posłanowiła wząć 
czynny udzial. becyzię tę motiywowały kota sio- 


mistyczne in znością ochrony żydowskich in- 
iforesów waśuczie. gdzie tylko one iej ochrory 
wymagaja. t 

Decyz: „amą w sobie pośredro dowo 


państwowość polską w tej czę- 
-- wywoła szalone oburzen- e 


dząca, że 
ści kraju is 


„łwśród meaziecuostycznyci kół ukraińskich i ich 
prasy. Grono żydom za to zemstą narodu it- 


kraińskicgo, ierrorem, bokoiem jp. Decvzia wi- 
docznie miala być nieodwołalna. gdyż żydzi nad 
pogróżwami iuni przeszk do porządku dziennego 
i poczęń się z dużym nakiadem energii do wybo- 
rów przygotowywać, 

[rudowicy ukraińscy widząc tak zdecydowa- 
ną postawę, dali za wygrane ; bezsensownych 


pogróżek zaniechali, niemniej widocznem było, że 
urazę w sercu zachowali 


—- świadczyły o tem 
zgliszcza kiiku folwarków żydowskich j od czasu 
do czasu kąskwe uwagi na temat żydowskie 
wierności na łamach prasy ruskiej, 

Ale „w polityce sentysnentów niema”, uraz 
nie należy długo w sercu chować. gdy  iożsia 
znów ubić jakiś interes. Na skutek sukcesu wy- 
borczego odniesoncgo przez żydów na terenie 
wschodniej Małopolski, koła trudowickie przyszły 
do przekohamia. źe posłowie żydowscy inoglibw 
od czasu do czasu wygłosić w Sejmie jakaś „Zit- 
jawę”, gdyby coś moglo grozić interesom lub po- 
lityce trudowickiei kliki, Mogli wudowicy powie. 
rzyć ochronę interesów ukraińskich u: znającym 
rutejszego terenu poslom wałyńskim, daczegoż” 
hy też obrany nie mogł! się podjąć znający tutii- 
Szy tęren posłowie żydowscy, 

Wyrazem fych zklecanek jest zamieszczony 
w „Swobodzie” z dnia 6. bm. artykuł pt. „Par- 
ske wybory ? żydzi, Rozpoczyną on się stwier- 
dzeniem, że pozycja żydów w obecnych wybo- 
ruch calkiem była różną od pozycji Ukraińców, 
w czem mieści się pośrednio aprobata ich decwzii 
wzęcia udziału w wyboracu W dalszym ciągu 
autor przyznał. żę żydzi naogół neutralność dn- 
irzymeli, czego widomym dowodem ma być faki, 
Że mimo zachodów. Polacy (co tesi mestey praw” 
da) nie zdołali od nich wzyskać eiiojalnei dekla- 
raci że stoją na yurunce przynależności 
Małopolski do Polski. Ta zasiuga przenazuje w 
zupełności wszystkie winy Żydowstwa w stosdu- 
ku do Ukraiiców tak, że aior z peirem zrożu- 
umieniem pisze w dalszym cągu o motywacit, 
które żydów <o czynnego udzialu * wyborach 
zniawotjy. Nakomec wreszcie daje wyraz md 
dzici, że żydzi posłowie nic dadzą sie «w żadnym 
wypadku użyć do jakiejś akcii przeciwukrałń- 
skici, Pierwsze krok: reprezentaci żwdowskęż w 
Warszawie dają — zdaniem autora podsta wę 
do żywienia takie) nadziei. 

„Dla żydów rozstrzygałacym momeitem iest 
ckonom<zny fteres i warunki narodowego toz- 
woju, z te na wschodni! iskan terenie Drze- 
mawiają za ukraińska sańsioecwościa — kończy 
autor. 

ZOBACZY CY 
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riębawen: wah ie będzie! 


A. 2, 


Lozańskie walki o cieśninę. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z bLozanny: 
Walka o Ceśnine  Dardanciszo  roznoczela wię 


A ba wi 

Na posiedzeniu tego dnie Furey oraz Rosia 
złożyły oświadczemie, -< którego wynika. że załat- 
wieme te: sprawy napotka ogromie trudności. 
fsmeć pasza powołdł się w {ei sorawte na notę 
Zgromadzenia Narodowego Angery z dnia: 4 naź- 
dziesnika, w myśl której kwestia cieśnin maže 
być traktowana tylko przy wszółudziałe wszyst- 
kich państw morskich, lsrned orzypomniał, du o- 
ba wybrzeża Bosforu są terytornun tureckie. 


Bezyjeczeństwo Konstantynopola musi być zaj 


4 


SE fene zapewnione: Na ki pódstawie Tu.| PEONWWSORZE WE TENS co a cenę zapewnione. Na tej podstawie Tur- 
mcy gotowi są do zawarcia umowy, która nie przy- 
rtasłaby szkody ich interesom. 

Lord Curzon wywodzi, że oświadczenie iu- 
„reckie jest niewystarczajacem, na co lsmed odpo. 
¡wiedzial w te słowa: „Nie unum nio wiecej dopo- 
rwiedzenia”. 

Następnie zabrał glos Cziczerin. którego 9- 
świadozenia wywarły wprost sensacyjne wraże- 
mie, gdyż oświadczył, że Rosa żąda zapewnie- 
mia równouprawnienia z wszystkiemi mocarstwa- 
mi, gwarauc pokoju, bezpieczeństwa wszystkich 
terytoriów rosyjskich, jako też zupcincj swobody 
mw ureguiowaniu stosunków gospodarczych do wi- 
nych państw. Rosja zastrzegła sobie w sprawie 
kieśnin Dandamelskich bezwzełedną wolność Że 
glug: handlowej. Cieśniny otwarte mają być poza 
tem tytko dla tureckich wojennych okrętów Ani 
w pokoju, ani w wotnie nie wolno żadnej innej 
fiocie wiożdźać do cieśnin. Rosja oświadczą się 
stanowczo przeciw okupacji Konstantynbpeła 
przez mocarstwa ententy, jako smrzeciwiające się 
interesom rosyjskim. 


BY r a a maa. S T a TO aG LWOWSKA” z dnia 7. zrudnia 1922. 
Po przemówieniu Cziczerma Curzon wezwał 
lsmeda do oświadczenia się, czy Turcja podziela 
w zupełności stanow”sko rosyjskie, ua eo delegat 
Angory odpowiedział, że stanowisko to jest nai. 
bartiziej zbłiźone dv tureckiego. 
AN Era Presser dowiosi < Lozanny ped d. 4 bin. 
Pierwsza skazą ua /konierenci: państw zachod- 
mich uljawiita sw dziś wieczorem. Reprezentanci 
państw zachodnich dziś w ciągu długiej konferen- 
cii redagowai notę, którą jutro niano wręczyć 
deicyacj rosyiskiei w odpowiedzi na omegdajszą 
mewe Czczerina, Gdy nota była na ukończeniu, 
delegat włoski Garroni oświadczył, że nie może 
podpisać tej noty, ale że wyśle do Rzymu kurje- 
ra, ceban SKtoniemia Mussoliniego do przyłączenia | 
sę do dej noty, Rzeczywiście wieczorem pojechal 
do Rzymu w tej midsh bar, Lago. 
„Politica” zauważa, iż stato się jasnem, że 
w west cieśnin na zupełną jedność między trze- 
ma mocarstwanii zapraszajacemi liczyć nie možna. 
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Z R DOSEER EEEE 


Z komisji rozbrojeniowej. 


Z Moskwy donoszą pod dniem 4. bm.: Po 
przemówieniu Litwinowa zabrał głos 


przedstawiciel Fstonfi, 


który zuznaczył, że Estonia ad lat 6-ciu daży do 
utrzymania i umtocnieina Stosunków pokojowych 
te Swoimi sąsłądanu. Delegat jest przekonany, 
że rezultaty komferencii zależą w wysokim stop- 
wiu od jednomyślności wszystkich uczestników 
korferench. 

Dełezat Łotwy 


oświadczył, że jeszcze przed rozpoczęciem kon- 
forencii i Łotwa dała dowody, że mie ma oma żad- 
nych wrogich zamiarów wobec swych sąsiadów. 
i Przewodińczacy dełegacj połskiej 


iks. Radziwit! oświadczył, że nietylko Rząd, który 


deleyacię połską upoważnił do rokowań, locz caly: 


naród polski z najwyższem zainteresowaniem hy- 
dzie śledził prace wonterencj, od których ocze- 
kuje gwarancji dla długoirwalego pokoju i zbłż 
żenia się z Rosją, z którą dzielił ciężkie chwile 
podczas dłuwiej wojny. Delegat zapowiada, że 
przedstawi propozycje o charakterze, politycznym, 
które, ma nadzielię, zasłużą na uwage i staną się 
podstawą do dyskusii w. sprawach technicznych. 
Poza tom zaznaczył dełegat, że przyłącza się do 
oświadczeń delegatów Estomi. Finlandii i Łotwy, 
a nastepme oświadczył, że jest upoważniony 
ze strony Rumumi 
(do przedłożenia pewnych deklaracji, które następ- 
nie będą zatwierdzone przez rząd rumuński, co 
w zwacznym siopniu ułatwi zadanie konferencii. 
Najważniejszą rzeczą jest stworzenie sytuacji za- 
ufania i pełnego spokoju dla codzienaej pracy na- 
szych narodów, w złożonych zadaniach o charak. 
terze ckonoinicznym i socjalnym. 
Rozpoczęła sie obszerna 


dyskusja na temat obrad technicznych, 


Titwinow proponował, by przystąpić do dyskusji 

'nad sprawami poruszonomi w dekłaracji rosvi- 

„skiej podczas gdy przedstawiciele państw bałtyc- 
kich domagali się jeędnomyśkie rozpoczęcia pracy 
w komisjach. 

(Uiawniła się jednomyślność przedstawicjeh 
lotwy, Estonii, Finlandi i Polski. 

| Ostatecznie zadecydowano. że po południu 

odbędzie się posiedzenie biura konferencii, 

Tegoż dnia o godzinie 18 odbyło się 
postedzenie bura konierencji. 

Że strony rosyjskiej obecni byli Litwinow i Opp. 

Na zapytanie delegata polskiego delegacia ro- 
gyiska oświadczyła, że reprezentuje sowiecką 

Ukraine i Białoruś, ponieważ republiki te mają 
wspólny zarząd wojskowy. Delegacia rosyjska nie 
"ważala za potrzebne zaopatrzyć się w specialne 
zIńomocnictwa. , 

; Po sprawdzeniu pełnomocnictw innych dek- 
uch, Litwinów oświadczył, że wobec złożenia 
«=admiczej deklarach ze strony rosyjskiej należy 
urzystłąpić do wysłuchania propozycji immych de- 

jugacjii Po dyskusji o konieczności wytworzenia 


atmosfery wzajemnego zaauiawia delegaci bałtyczy 
oraz delegat polski oświadczyli, że przed przy- 
stąpieniem do dyskusji nad propozycią rosyiska 
należy przedtem określić baze polityczną 


Przedstawicieł Litwy 


oświadczył, że w ciągu najbliższego posiedzenia 
złoży propozycje dotyczące arbitrażu, 

Litwinow oświadczył, że propozycje państw 
baltyckich różmią się od propozycji rosyjskich. 
Nie odpowiada to kwestji konferenci rozbrojenio- 
wej. Delegat rosyjski zgadza się na równoległe 
rozpatrywańwie państw bałtyckich przy równo- 
czesnej jednakże pracy 'w komisji  wojskowo- 
technicznej. 

Przedstawiciel Lotwy zaznacza, że nie możda 
rozpocząć prac technicznych przed rozwiązaniem 
spraw politycznych. Od rezultatu pracy kontsi 
politycznej zależą postępy pracy komisii technicz. 
nej. Wszyscy delegaci przyłączył się do tego 
oświadczenia. 

Delegat Zaunius oświadczył, że jest gotów 
rozpatrywać obie kwestje równocześnie. 

. Ks. Radziwiłł stwiendza, że komba politycz- 
na wima przedsta wić propozycie co do paktu o 
nieazresywności 

Przewodniczący Litwinow odpowiada, iż 


propozycje państw bałtyckich wytwarzają nowa 
sytuację, 


wobec czego musi zasięgnąć wskazówek od swe- 
go rządu. Do chwile otrzymania tych wskazówek 
obrady konterencji zostały przerwane. 

Dnia 4. bm. o godz. 16. odbyfo się w Mo- 
skwio posiedzenie korierencji, na którem w dal- 
szym ciągu dyskutowaay nad sposobami przystą- 
pienia do obrad nad trozbroieniem tecimicznem. 
Delegacja polska i delegacje państw bałtyckich 
wysunęły konieczność poprzedniego podpisania 
paktu o nieagresii, Delegucia rosyjska oparła się 
ma tem, że pak! o nieagresji może być podpisany 
dopiero wówczas, gdy zostanie załatwiona spra- 
wa rozbrojenia technicznego. Porozumienia nie O- 
Siygnięto. Dalszy ciąg dyskusji odłożony zosta: 
do dnia nastepnego. 

Projekt pakłu o nieagresji, 


złożony przez delegacje polską, do którego przy- 
łączyły się państwa bałtyckie, zaznaczą: strony 
układające się, zabowiązują Się ma czas trwania 
paktu do wzajemnego wstrzymania się od napadu 
na terytoria, określone przez traktat pokojowy, 
lub imme umowy, dotyczące granic, zawarte po- 
między sąsiadujacemi państwami, o ile traktaty 
takie już istniały, a zgodnie! z obecnym status quo 
o ile ime traktaty pokojowe, lub ime umowy w 
sprawie granic pomiędzy państwami sąsiadłującemi 
nie były jeszcze zawarte. 

Strony oświadczają, że wszelkie konflikty za- 
łatwione beda przy użyciu środków pokojowych. 
Strony zgadzają Się na to, aby w razie nieporozu- 
mienia w sprawach nieobiętych traktatem pokojc- 
wym tub umowami terytorialnemi, oraz w razie 
niemożności załatwienia tege nieporozumienia na 
drodze dyplomatycznej, rozstrzygnięcie Powyż-| 


szego nieporozumienia oddane zostało pod arbf- 
traż, o ile zainteresowane państwa nie są człon. 
kami Ligi Narodów, 

O ile w czasie trwam niniejszego paktu zo- 
„stanie podpisana umowa, dotyczaca wzajemnych 
gwarancji obronuych i ogómej redukcji zbrojeń 
pod egidą Ligi Naradów, niniejszy pakt o nieagre- 
sii zaclłowme moc tylko w tym wypadku, jeżeli 
nie bądzie sprzeczny z postanowieniami wymie- 
nionej umowy 0 gwarancjach i ogólnej redukcii 
zbrojeń. 

Pakt o nieagresii może być przyjęty również 
przez Rumunię, oraz za zgodą stron układających 


się przez inne państwa, nie biorące udziału w kon-- 


ierencji. 
| 

KRONIKA. 
Kalendarz, Czwartek, 7 grudnia. Rz.skat.: Am ` 
brozego. — Greka: Eksteryny. -—— Słowiański: Lu 


domyślde 


— Konsulat polski utwsrzono w Jerozolimie. 
Konsulem izostel p. Adamkiewicz. 

— Pesiedzenie Rady miejskie] odbędzie się 
we czwartek, 7 b. m, o godzinie 6 wieczorem w 
salı posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. 

— Pożyczka złota. dak donoszą nadchodzące 
zza Qcecan pisma polskie zaczyna pelouja ame" 
vwkańska coraz bardziej interesowat/się pożyczką 
złoą W szerokich kołach dzięki cbywat.lsl.Jeznu 
poparciu prasy budzi si; zrozu:nienie, że nożycąka 
ta mie jest w aie żadzą ofiarą na szecz Państwa 
ale bczpl:czną I korzystną iokatą kapitału przy Zar 
bezpieczeniu przed dalszym spadkiem marki polskiej. 
Należy więc sądzić stwierdza polska prasa amery- 
kańska, że ogół polski tak w krau jak i w Ame- 
rycę w dobrze zrozumianytn interesie państwowym 

dsobistym oceni należycie korzyści i że pożyczką 
znajdzie żywe i gorące przyjęci:. 

— Il. Ogólny akademicki Zjazd kra ozna- 
Wczy w Warszawie odbędzie się w u. 8, 9i iU 
zrudnia b. r. 

— Vili. pomo posiedzenie |wewstiej f-by. 
h.nelowej I przemysłowej odbedzie się w penie- 
działek doła 11 grudnia 1922 o godz. 5 popol 
w sali posiedzeń Izby. 

— Plęćdziesiąt lat w służbe państwowej. 
Po półwiekowej nieprzeruanmej got! wej I sSurmmicntej 
pracy na niwie służby kolejowej, pożegnał się unts 
gdaj ze swoimi współpracownikami i podwładnymi 
dyrektor wydziału kontroli docliodów przy iwoweskiej 
dyrekcji kol.jowej, główny inspektor Edwa:d Hau- 
ser, przechodząc w stan spoczynku. Stojąc od lat 
25, a w dyrekcji lwowskiej od lat 19, na czele 
wspomnianego wydziału, był p. Hauser wzorem urzę- 
duiku bezstroantga i czystego, « taktownem i ży” 
człiwem postępowaniem swojem zjednał sobie praw- 
dziwy szacunek u stron i przywiązanie swych: pod- 
w ładaych. 

Żegnając na odcliodnem wszystkich pracowni» 
ków, z którymi kiedykolwiek w ciągu 50 lat swej” 
słu by miał styczność urzędową, w piśmie do nch 
wystosowan'm, apeluje p. Haus:r do ich poczucia 
obowiązku, zagrzewa ich do su miennego sręiniania 
czynności służbowych, a zaznaczając, że cd sprawe, 
ności służby kolejowej zależy w dużej mierze opinja 
o całem państwie, prosi ich, by uczciwie pracowali 
dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej. 

Cześć prawemu urzędnikowi i zędziwemu, za» 
cnemu obywatelowi! 


— Związek oficerów rezerwy armii rumuń- 
wydełegował do Związku oficerów Rezerwy 
armji polskiej swego przedstawiciela w osobie p. 
Orgilacomar, ksóremu poruczono nawiązanie Ściś- 
izigzego kontaktu z polską wojskowością Fakt ten 
jest jeszcze jednym więcej dowodem coraz silniej- 
-zych węzłów przyjaźni jakie zacieśniaią się mię- 
dzy dwu sąsiedniemi państwami, mającymi tak wie- 
¿ wspólnych interesów na wschodzie. 

— Uroczyste poświęcenie i otwarcie „T:- 
atrzyku dla młodzieży” oduvędzie się w piątek ania 
B grudnią 1922 w 1. gimnazjum matem.=przyrodni= 
czem im. Mikołaja Kopernika we Lwowie, przy ul, 
Kubali 1. 4 z następującym programem: O godz.: 
930 rano Nabożeństwo w kościele archikatedralnym 
obrz. lać, a o godz. 1t poświęcenie sali teatr inej 

odsłonięcie tablicy pamiatkowej. O godz. 6 wiecz. 
jzedsiawienie na którem „Kolo miłośników szeny* 
. gimnazium odegra „Zemstę” komedję w 4 aktach 
Św, JAD pc a2 
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skiej 


- „GAZETA LWOWSKA” z dhnóa 7. grudnia 1922. 
[a S O ZOZ W A EC ROC, 


— Kents. Dnia 17 b. ix. odbędzie się we|no samoloty, które 


Lwowie doroczna „wielka wenta przedświąjeczna |bamb wracaiv nacowrót na swoje miejsce lub też 
na rzecz „Domu pracy“ (przy ulku. dl: biednych |sierowano r emi w ten spozób, że lądowaiy n- 
starców), urządzaua przez łowarzystwo miłosie:dzi: | cwnem z góry wyznaczonem miejscu. gdzie wr 


e swoją zawartością eksplodowały. Jest to rekcri 
wyunałazków Śmiercionośnych od czasu wybuchu 
wojny Światowej. 

— Sowieckis metody. 
ZOTĘBAMIZOWABO iu 
dla 


pod goałem „Opatrzności . 

Ko:nitet, pod przewodnictwem wielce zasłużo- 
nej na polu humanitarnem Wojewodziny Kaszimiz- 
rzowej Grabowskiej, pracuje niestrudzenie nad urzs- 
dzeniem wenty I uprasza gorąco oskładanie fantów 
i datków i o odsyłanie takowych da pałacu Woie- 
wódzkiego, gdzie portjer będzie je za potwierdze- 
niem odbieral. 

4 lózef Rymer Z Katowic donosza: W nocy 
£4 na 5 b. m. zmarł tu po krótkich cierpieniach 
ha zapalenie mózgu pierwszy wojewoda Śląski, Jó- 
æf Rymer. 


4 S. p. Wydrzyński Eduard, kpt. W. P,byy 
ścłnierz brygady Fiłsudskiego, uczestnik I. załogi 
Obrony Lwowa, w szkole im. Sienkiewicza, oczna” 
czony trzykrotnie Krzyżem Walecznych i za dzielne 
ocalenie mienia państwowego w czasie nawały bol- | Śmierci na 15 lat więzienia. 
szewickiej w r. 1920 w Dolinie Krzyżem Polonia Radość B'kiesza nie miała granic, gdy go za- 


Resit, zmarł w ostatnich dniach tragiczną Śmiercią. | wiadomoiono o decyzji. 
Pogrzeb odbędzi: się dnia 7 grudnia o godz. 2 Kupecki i Kawka przed rozstrzelaniem spożyli 


Z Petersburga donv- 
specjalną szkołę szpiegow- 
drzorców domowych. Obecnie szkała 12 


szą: 
Rta 
iiczy 17000 słuchaczy. Faka suma szkola szpiezow” 
ska ma powstać w Moskwie. 
=" 

morderców bp. I. Min.era. 
Jak już donieśliśmy wczaraj, wszyscy trzej morder- 
cy bp. Münzera skazani zostali przez sąd dorażny 
na Śmierć. Wmiesiona telefonicznie do Naczelnik 
faństwa prośba O ułaskawienie, została załatwiona 
odmownie co do Kupeckiego i Kawki. Natomia t 
20-ietniemu Bekieszowi zamieniorą została kata 


— (i) Stracen 


pop l z Krypty OO. Bernardynów we Lwowie, fleszcze obiad, poczem wyprowadzono ich na miei- 
Cz ść pamięci jednego z Majwierniejszych synów [sce stracenia. 

O,cyzny i bohaterskich Obrońców Lwowa! O godz. 3 min. 16 padł pod kulami Kawka, 
który nie pozwolił sobie zawiązać oczu. Potem roz- 
strzelano nawpół nieprzytomnego z przerażen a Ku- 
pęckiego. U obu śmierć nastąpiła natychm ast. 


— Kurs instruktorski dla pracowników e* 
światowych. W czasie od 20 listopada do 2 grud- 
nia br. odbył się we Lwowie staraniem Wydziału 
Oświaty Pozaszkolnej Kuratotjum Okręgu Szkolnego 
Lwów, dwutygodniowy kura instruktorski dla pra- 
cowników oświatowych. W kursie wzięto udział 26 
osóo Stanu ssauczycielskiego z 24 powiatów Okięga 
S.k.] Lwów., 14 podoficerów garnizonu Iwowskie- 
go, sekietarz Wydziału 
wództwa Śląskiego 1 3 nauczycieli ze Lwowa 
tw.rcia kursu dckonał kurator p. Sobiński. „O za» Dziś, we środę „Dzieci ziemi”, sztuka w 3|$ 
daniach i roli pracownika oświatowego“ mówił p. faktach Rittnera. — Jutro, we czwartek „Bracia Le:- 
D.acz. Większość wykładów była poświęcona przed- 
miotom z organizacji i metodyki pracy ośwlatowei 
ł gospodarczej, ponadto objęto niemi wszelkie po- 
mocnicze środki wychowawczego oddziaływania. 
Kurs, obęcny już 4-ty z rzędn, skupił grono zna- 
komitych prelegentów Między innymi wykiadali: dr. 
Wereszczyński, p. Nowak sekretarz E. S. L., prof, 
Jaworska, prof. Urbański, p. Arnoldowa, p. Solarz, 
prof, Bykowski, dr. Tomanek, p. Piątek, dr. Gębu- 
zowicz. Uczestnicy wysłuchali 65 godzin wykładów, 
brali udział w dyskusjach, hospitowali lekcje na 
fwowskich Kursach dla dorosłych, zwiedzili zabytki 
Lwowa pod przewodnictwem ks. prof, Żsły. Wykta. 
Gy, które odbywały się w szkele męsk. im. Piramo- 
wieza, zakończono w sobotę 2 bm. Kursem kierowal 
r. Fr. Dil lag. 


— (lężką i twardą mad wyraz jest służb: 
dla Ojczyzny na kresach: Stosunki tąm panują e 
tietylko rzucają jej kłody pod mogi, lecz nawe 
zdirzają się zakusy, które najzastużeńszych działa» 
czy usiłują ubezwładnić. O takim właśnie wy- 
padku donoszą nam ze Skały, osławionej już pie- 
stety z panującego rozgardjaszu. Wedle tych 
donłesień grasuje tam dotąd bezkarnie klika za- 
przepaszczająca najważniejsze interesy państwowe 
dła własnych interesów. Ponieważ dwaj energiczni 
działacze p. p. W. Machnicki i K. Bugno byli jej 
jnżci nie na rękę, postarała się klika o fałszywe 
donosy, na podstawie których aresztowano ich pod 
zarzutem... antipaństwowej działalności. Mamy s - 
dzieję, że władze wyższe sprawę rozpatrzą jak nj- 
qychtej i najgruntowniej i że nakoniec miejsce w 
więzieniu po zasłużonych obywatelach zajmą z ko- 
li ci, którzy Spowodowali ich aresztowanie, a 
którzy naprawdę i od dawna działają wszelkim 
sposobami na szkodę państwa. 


— Wywóz towarów z Górnego Śląska de 
Folski. Odnośnie do umieszczonej niedawno no- 
tatuś o przeciwdziałaniu przemytnictwu z Górnego 
!ąaka donoszą z Katowic, że drożdże normalnie 
obanderołowane na Slasku, za które więc uiszczone 
tamże przepisany podatek spożywczy, mają wolny 
obrót na całym obszarze Rzeczynospolitej Polskiej 


-— Samoloty bez pilotów. Wedle wiadomości 
z Waszyngtonu poczyniła tamże wojskowa służb 
lotnicza armji amerykańskiej skuteczne próby z sa- 
molotami bez pilota i załogi. Aeroplanami kiero- 
wano zapomocą elektryczności hez druta, przyczem 
przebyły oue drogę przeszło 160 kilometrów i lą- 
dowaly niemal ściśle na miejscu poprzednio Wy- 
znaczonem. Podobnie usiłowania, wyrzucania z tych 


Notatki lteracko-artystyczna. 
Repertuar Teatru Slejskieg8. 


Oświaty pozaszkol. Woje» 
Począte: przedstawień o 'godz. 7 wieczoreńk 


G- 


che“, komedja w 3 aktacu Adama Asnyka. 


8 Geportuar Taatru Kwwości. 


Dziś, we środę i jutr , we czwartek „Japon- 
Adka 


Repertuar Teatru Malago (ul. Gridecza 21. 


Dziś, we środę i jutro, w czwartek „Subło- 
krotochwila w 3 aktach. 


Repertuar „Młodej Scenki“, Szkołu dramaty- 
cznej, ul. Chorążczyzuy 7. 

W piątek 8 grndni?, w niedzielę IO grudnia, 
w sobotę 16 grudnia i w niedzielę 17 grudnia 
„Przechodzień“, sztuka w 3 aktach Bogdana Kate:- 
wy. Początek o godz. 8 wieczorem. 


katorka", 


Z „Młodej Scenki" komunikują nam: Sziv- 
ka w 3-ch aktach Bogdana Katerwy „Przecho- 
dzien“ grana przez uczniów wyższych kursów 
Szkoły dramatycznej i przyjęta bzrdzo przychy.- 
nie — powtórzoną będzie w piątek dnia 8 i nie- 
dzielę dnia 10. grudnia b. r. o godz. Sej wie- 
c erem. Zaproszenia wraz z biletami wydaje 
(Sekreiarjat „Młodej Scenki“) Kancelarja Szkoły 
dramatycznej i Konserwatorjum ul. Chorążczy- 
zny |. 7. IL p. w godzinach od 11-ei do l-ej i 
od 5-ej do 6-ej popołudniu, tudzież Sekretarjat 
Kasyna i Koła literackiego ui, Akademicka 13. 

Rzym czarodziejski odczyt j. Parandowskie- 
go odbędzie się we czwartek 7 bm. o godz 8 
w Sali Kasyna i Koła lit. art. Bilety w księgar- 
ni Naukowej. A 


Święty Mikołaj. 


Patron dzieci nietylkó najmłodszych, wywołał 
wczoraj wiele radości. Mimo ciężkie czasy, pano* 
wzł na ulicach miasta nastrój niezwykły, w skle- 
pach tłok, każdy ściąga Się z ostatniego, prelimi- 
narz swego budżetu wykręca na wszystkie strony, 
byle tylko nie zawieść sczekiwań dziatwy, tak przez 
wojaę na prawdę pokrzywdzonej. Ogromnym poku- 
nem cieszyły się rózgi Í rózeczki, zwykłe złocone 
i w barwne kwiecie strojne. Dom  teciiników n: 
rózgach pono zarobil Sporo. Pomysł był dobry, a 
wiadomo, że naszym iechaikom nie braknie po- 
mysłów dobrych, z których zawsze coś kapbie na 
pudowę dachu nad głową. 

Wieczorem zaroiły Się Sale Stowarzyszeń i kiu- 
bów. Mimo zawieji śnieżnej dziatwa c ągnęła do 
sparatów bomb na pewnych, z góry oltreślonyc: |uich długim korowodem. W Kasynie i Kole liter- 
miejscach, uwieńczonz zostały rówuie nomyślcyrs trtyst. zbiegły się jej roje, gwaruo też było wsz:- 
skutkiem, iem, Próby szły w ówóca kierunkach. Wugyłe-ł dzie. Święty Mikołaj, aniolki i wdnd diabełek wy- 


po wyrzuceniu pewnej ilości|w dywaii 
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Ostatni i trochę strachu. Na- 
stąpiło rozdawanie darów. Skoro komit:t wywoły= 
wai nazwiska najdrobniejszych gości, wyciągały się 
riczęta ku zabawkom, oczka płonęły radością. 

Starsze, milutkie bardzo -— jak było zdanie 
powszechne — Wandzie, Rózie, Janki i t če obr 
darzoke rózgami, ukazywały ostre ząbki w uśmiechu. 
Na pociechę dorzucano im ipud'a pomadek. Panom 
pizyażósł djabe! potężne miotły. Ci jednak woleli 
¿zos ać w ukryciu. 

Qsoło godz. 10 rozpoczęły się tańce t. zw. 
s arszej dziatwy. Do kadryla, WaS > bardzo 
„fektownie przez dr. Pawlikowskiego, siąnęlo per 
około 250. Tańczono w dwu salach, AN A braci 
Qsadów nie próżnowała, bufet Koła ph T.S L 
ue mógl uskarżić się na brak apet: tów. 

Ww Masynię wojskowem było rówie gwarno i 
rojno. Tańczono do rana. W wielu innych zrzesze* 
niach dźwięki orkiestr głosiły przechodniom, 22 w 
murach tych zapanowała bodaj vna godzin kiiza bez- 
roska zabawa. A tymczasem mebo sypało śniegiem 
bez przerwy, rozochoceni więc ludziska, wracając do 
peleszy domowych, brnęli po kostki w białym nie- 
skazitelnie puchu. 


zachwyt. ` 


Humoru nie zepsuło to jednak nikomu. 


— mie. — 


Dzieci dla Dzieci. 


Święta Bożego Narodzenia szybkim sięku 
tam zbliżają krokiem, Pełno za wystawami skle- 
powemi zabawek i cacek.. dzieci stają przed 
lustraanemi szybami, zastanawiając się nad tem, 
co im Aniołek przyniesie, a rodzice szukają te- 
go, co sta1ówi marzenie ich pieszczoszek. Tyl-. 
«o patrzeć, jak nadejdzie Wila, owo najm'isze 
święto rodzinne i jak oczy maleńs'w zabiysną, 
na równo ze Światiem choinek na widok ala 
nich przezaaczonych cudów. Tulić się one bęcą 
miłośni: do ojców i matek a ci przycisną do, 
serca te ukochane swe skarby, w kiórych wi- 
dzą nadzieję swoją i przysziość. 

Ale nie wszędzie dnia tego równie. wielka 
zawita radość... 

Przy ulicy Szymonowiczów |. 6 stoi sa- 
imotny d.mek pod nazwą „Rodzina Sieroca*, a' 
w nim wychowuje się 50 dziec: po 50 dzieci: 
po obrońcacih Lwowa i Kresów wschodn ch, 
dzieci, k:'órych w dzień Wilii ne będą pieścić, 
rodzice. bo oni w zimnej leżą ziemi... dz eci, co‘ 
nie zostaną ebdarowane przez nikego. o ile o 
nich pamiętać nie będą dzieci szczęśliwe i w` 
pomyślnych żyiące warunkach. Więc ao W's 
się zwracamy, Dzie.i lwowskie, dzieci posieda-! 
jące rodziców i wszystko, co Wam potrzebne 
ło szczęścia. Pamiętajcie o biedniejszych ad 
Was i nie zapomnijcie o tych najbiedniejszych 
owi swoich, co Ojcowie ich zginęli ra' 

„żebyśmy w wolnej żyłi Ojczyźnie. Przyczyń- 
yi sę do tego, żeby i im także nie brakło’ 
„Gwiszdki'! Przyślijcie, presimy serdecznie, al- 
bo przynieśc e do naszej ochronki coś z w:as- 
nych zabawek, książek, coś z ubrania, lub in-, 
nych drobnostsk, a każdy, choćby na mniejszy 
dar przyjmiemy z wielką wdzięczn ścią, cieszą: 
się. że takie miłosierne posiadacie serduszka! 

Jest u nas 25 chłopców i tyież dziewczy- 
nek od 5-cu do 15 lar, 'a wiadomość pewnie 
sę Wam przyda, a i ta równieź, że dary skła: 
dać należy albo w „Rodzinie Sierocej* ul. Szy- 
monowiczów 6 na ręce panny Rotiermund (kie- 
rowniczki) codziennie popołudniu, albo na moje 
przy ul. Nabielaka l. 37 parter na lewo. 

Marja z Dzieduszyckich Komorowska 
w imieniu Zarządu „Rodziny Sierocej". 


Wykształcenie gimnazjalne. 


W paryskiej Akademji nauk moralnych i po-, 
lliycznych odbyła się w obecności p. Milleranda, 
prezydenta Rzeczypospolitej, dyskusia na temat dwu! 
rodzajów studiów: literackica i matematycznoepzzy-i 
'odniczych. Relerenz p. Henryk Bartelemy niął w, 
ten sposób różnicę między obu rodzajami: Młodzień-: 
cy, którzy odbyli studja matematyczno=przyrodnicze, 
są bardziej wykształceni; młodzieńcy zaś, których 
kultura jest przedewszystkiem literacka, rozumieją; 
lepiej i mają więcej dobrego roznmu (plus de bon! 
sens), QO:óż — według referenia — łatwiej można l 
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się oiyé bez wydształzenia, miż bəz zdrowego ro- 

zumu. Wykszł ł:' i: ścelnie powinno dzź/ć prze 

"dewszystkiem do wyiozienia zdrowego rozumu. 
(i) 


’ 
E o D EE UK E S 


Proces komunistów świętojurskich, 
ledena:ty d- eń razprawy. 

G) Przesłuchiwanie oskarżonych dobiegło 
wczóla; do końca. 

Rozprawa rozpoczęla się od przesłuchania 
M. Teś'uka, siuc!. fil. z Kamionki S:rumiłowej 
„Twierdzi, że ni słuszne go oskarzone, o 
spra.ie caej bowiem nie ma pojęcia. Komuni- 
zmu się wypi:ra, żadnej parti członkiem nie 
est: 

; Osk, A Ursaki, czeladnik kominiarski, pod- 
jpisywał wydawaną we Lwowie „Sprawę robo- 
iniczą”, ale w piera się, jakoby agtował po 
wsach w ckolicy Skolego na rzecz bolszewizmu, 

Osk. M. Dyrka siec, cieśla, Frieda Lertaer 
z Synowódzka i Chaim Chiel z Turzi nad Stry- 
jem również staraja się przed:tawić siebie w 
na;iezszem Świe:le, jikby oskażenie spadło na 
nch iak piorun z jasnego nieba, b'z ż dnego 
powodu, w żadnej bowiem agitacji Kkomunisty- 
cznej rak nie umoczyli, 

Również Abr. 5chwarzmann, cukiernik z 
Tarnopola, sumiiuie się. że ani mu w g owie nie 
'postało sięgać poza zajęcia zawodowe i ba- 
wić sę w agitaiuia bolszewickiego. 

Poczem obr dr. Lzndau zażądał powoła- 
nia nowyciu, daleko poza Lwowem p'zebywaj- 
cych os: b, na dowód, że osk. Cichowski pia- 
Stu 4; wysokie stanowisko w Sowdeoji, wp'ywa- 
mi sw,mi wiele dobrego zdziałał ula ludgości 
polskiej. 

Prok. Giiriler przytoczył! dswody  przeci- 
wne i domaga! się by w razie uwzględnienia 
wni:s:u "brony, zawezżwano sównież świadków 
na siwie d cnie oko.iczności podanych przez v- 
skarżyciela. 

Przewod iczący oświadczył, że w sprawi: 

te] trycunał poweźmie później uchwełę. 
Przy tąpiozo do przesłuchiwania świadków, 
Pierwsza siaje Ka arzyna Wuch z Brzuch - 
wic, u której mie zkał osk. Kujawiński, Zeznania 
jej nie przyn.o ły nic uwagi podatgo 

Poczem przewodniczący odroczyi rozprawę 
do dnia dzisiejszego. 


mow 


Cz sisisza rotprawa, 

Dzś odb'wa się w dalszym ciągu prze- 
siuchiwanie Świadzów. Przesłuchano do gocz. 11 
Z fę M;szkowską, Siefanię Ustrzycką i Matyl- 
ds Bor:nikową. Zeznania ich niewiele p.zyczy- 
ną sę do wyj”śnieuia sprawy. 


Z ruchu wydawniczego. 

Z ostatnich wydawnictw Towarzystwa wy- 
dawniczego „ignis“ w Warszawie, W dalszym 
cjągu zbiorowego wydawnictwa dzieł Jacka Lotte 
dona, przereklamowamnego autora amerykańskie- 
go, ukazał się Świeżo „Wik morski“ (The sea 
Wolf) w przekładzie J. B. Rychliiskiego (2 to- 
my, 8, str. 259 i 243) i „Serce kobiety“ w prze” 
kladzie Stamisiawy Kuszełewskiej (8, str. 251). — 
Są to rzeczy, należące do literatury senzaćyjnej; 
autor zręcznie pomyślamą i przeprowadzoną akcją 
umie zaciekawić czytelników, posługując się przy- 
kem efektami w przeważnej części jaskrawemi, 
czem też ziednał sobie znaczne koła czytelników 
w ostatnich kilku latach w Rosii; obecnie staje 
tię poczytnym i n nas: rajpoważniejsze dzienniki 
drukują jego nowele, a ogłoszone osobno tomy 
Fozchodzą się w wielkiej ilości egzemplarzy. 
(Większej wartości jednak utwory jego nie posia- 
ają; sądzimy też, że moda Jack Londona wnet 
brzejdzie, nie pozostawiwszy trwałych śładów | 
swego wpływu, W odriesieniu do Świeżo ogłoszow 
ych tomów, „Wilk morski“ wskutek nadużycia 
tych samych motywów mie wzbudza większego 
taimteresowania u czytelnika; do nailepszych par- 
$ji możnaby jeszcze zaliczyć opis pobytu Hum- 
nc van Weyden i Miss Maud Brewster na 
udnej wyspik, jeszcze jeden obiaw naśladown= 
wa nieśmiertelnczo Robinsona Kruzoe. Wieksza 
Wartość, naturalnie vzgiędną, ma zbiorek nowel: 
bSerce kobiety“, w którym tłumaczka zebrała 
tem nowel autora, Kreślących głębię uczucia 
fiewieściego, zdolnego do największych poświę- 


OADE LWO KSAS 2 dup i. giulia 1922. 


TE! Y. 


DEPESZA KRÓLA HISZPAŃSKIEGO 
DO NACZELNIKA PAŃSTWA. 

Warszawa. (PAT). Naczelnik Państwa w od- 
powiedzi na podziękowanie za nadany mu przed 
kilku dniami order zaslugi wojskowej, otrzymał od 
Króla hiszpańskiego depeszę z wyrazami możuć 
osobistej przyjażni į sympatii ż z prośbą o wyraże- 
nie gorących życzeń pomyślności dia narodu poł- 
skiego. Moja armia —- mówi przy końcu depesza 
-— podziela moją radość, widząc na piersi dzielne” 
go Naczelnika Państwa Polskiego nasz krzyż za- 
sługi wojskowej. 


PRZED WYBOREM PREZYDENTA. 


Warszawa, (PAT). „Express Poranny“ dono- 
si, że w dniu dzisiejszym odbędzię się posiedzemie 
wszystkich stronnictw celem ustalenia ich pegla- 
dów ma kandydaturę Prezydenta Republiki. 

Warszawa, (PAT). „Kurjer Polski“ podaje, że 
dziś cały korpus dyplomatyczny z nunciuszem 
Laurim na czele przyjęty będzie przez Naczelnika 
Państwa na audienci pożegnalnej. 

Warszawa. „Robotriik” podae, że dziś odbę- 
dzie się posiedzenie zarządu P. S. L. Porządek 


dzienny obeśmuiję sprawę wyboru Prezydenta 
Rzpitej. 
MANDATY MNIEJSZOŚCI NA LITWIE KO- 


WIEŃSKIEJ. 


Warszawa, (PAT). Wydział I, D. Minibter 
stwa spraw zagraniczrych został poinformowany, 
że na ostatniem odbytem w Kownie posiedzeniu 
komisji mandatowej Senu litewskiego, poświęco- 
neam weryfikacji mandatów poselskich, jeden z 
posłów  soc;alistycziych podkreślił miesłuszność 
redukcji liczby posłów polskich j żydowskich, 
wskazując na ujemne skutki tego faktu na terenie 
międzynarodowym. Cbecny poseł żydowski Bru- 
kus przedstawił opinię dwóch rzeczoznawców 
prof. Burkhardta i Knipiela z Berlina, którzy zde- 
cydowanie wypowiedzieli się przeciwko zmanym 
zarządzeniom w sprawie mandatów mniejszości 


liiewskiei. Przedstawiciel większości sejmowej ©- | Dolary a:nsry'ù 
świadczył, że opinii takiej nie przyjmuje do wiado | Dolary kaadyj. 
mości Kierownicze rządowe koła litewskie zwró- | Zurych Matki pol. 


ciły się według inforinach z Kowna do trzech o- 
sób z pośród żydów « propozycją, by zaniechali 
bojkotu. Redukcja liczby posłów żyd. odbyła się 


jedynie ze względu na chęć niedopuszczenia pol- ļ?arys 


skiej mniejszości. Posłowie żydowscy mieli odpo- 
wiedzieć, że kwestia ródukcji jest dla nich spra- 
wą zasadniczą, która decyduje o demokratyźmie. 


ceń dla ukochanego pizez nią mężczyzny. 
tu jednostajność tych samych niema! pomysłów, 
podanych tylko w pewnych odmianach, asłabia 
ogólne wrażenie zbiorku. F 

Natomiast bez zastrzeżeń powitać wypada 
nowy przekład jednej z najlepszych powieści Ru- 
dyarda Kiplinga: „Kim“ (2 tomy. 8, str. 214 i 214 
+ XH). „Kima“ ogłosiła przed kilku laty war- 
szawska „Biblioteka dziel wyborowych* (w r. 
1902), rzecz ta iednak jest już zupełnie wycze:pa- 
na od dłuższego czasu Dobrze więc, że pojawia 
się nowy jej przezląd w sumiennym na ogół prze- 
kładzie Wilhelma Mitarskiego, który z pewnością 
zjędna iej licznych czytelników. Doskonale skre- 
ślone tło indyjskie, którego Kipling jest niepospoli- 
tym znawcą, mistrzowsko przeprowadzona cha- 
rakterystyka dwóch głównych postaci, bohatera 
Kima i wędrownika kapłana indyjskiego. nadaja 
powieści tei wartość nicpoślednią. 

Wspominamy wkońcu o nowym przedruku 
zbiorku wierszy Juliana Tuwima: „Czyhanie na 
Boga“ (8 m., str. 154). Rzecz ta tylekroć już była 
przedmiotem różnych ocen, że poprzestajemy tył- 
ko na wzmiance o iei pojawieniu się, w, h: 


(zr). Ferdynad Hoesick; „Nemezis*, Romans. 
(Warszawa 1923, rakladem księgarmi F. Hoesicka). 
Znaliśmy autora przedewszystkiem jako zasłużo= 
nego badacza literatury i krytyka, wiedzieliśmy, że 
uprawia także, i to z powodzeniem, zagon bele- 
trystyki: iego. zbiór nowel „Dole i niedole mito 
sne“ podobał się powszechnie. Do zakresu bele- 
trystyki należy też nie rowela już ale stanowiąca 
tom o trzystu z górą stroticach powięść p. Hog- 
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| m CZ O nP ZANO 
LONDYŃSKI ZJAZD PREMIERÓW, 
Paryż, (PAT.) Koła francuskie uważają, że 
spotkanie premierów w Londynie nie powinno 
mieć charakteru konferenci)  międzysojusznkczej, 
lecz tylko zwykłej nólurzędowej wymany pozią- 
dów, mającej na celu dojścia do porozumienia w 
Sprawie sposobu postepowania na konierencji 
brukselskiei, której zwołanie uważają w dalszym 
ciagu w Paryżu za potrzebie. Zdaje się, że Pon- 
carć nie przywiezie do Londynu i nie rozwinie 
tam zupełnego planu wypłaty odszkodowań, ani 
też «we przedstawi dokładnego projektu w spra- 
wie uregulowania długów  międzysojuszniczych, 
wobec tego, łe dyskusja nad powyższemi kwe- 
stiami «na być przedniotem konferencii 5r..: 'el- 
skiej, na której reprezentowane będą rówaież 
państwa. wchodzące w skład Małei ententy. 


KWESTIA CIEŚNIN. 

Paryż. (AW). „Matin“ donosi z Lozanny, że 
wedle obiegających tani pogłosek, delegacja fran- 
cuska zaproponuje takie rozwiązanie kwestii cis- 
śnin, na które Turcia będzie się mogla zgodzić beg 
tezygnacji ze swych istotnych praw. 


KS. ANDRZEJ GRECKL 
Londyn. (AW). Książę Andrzej, który na 9o- 
kładzie krążownika angielskiego „Kalypso“ or 
puścił Grecię, zatrzyma się parę dni na wyspie 
Korfu, gdzie rodzina królewska ma posiadłosć. 
Ks. Andrzej zamierza osiąść w Londynie. 
NOT E TAR E WSZ TAWE OTTO E UI mow 
Ńurse gicio wg. 
Lwów, di 6 gudnia mie 17:37. 
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Tzndencia ciwieina, 
skudrie wa'atv, 


"HE głów "uly P . TE ONNETTE AT 
sicka „Nemezis“, Tytut wypowiada jednym wy- 
razem ideę przzwodnią utworu. Młody, utalento- 
wany literat — tak ireżna w kilku słowach streś- 
cić tak akcji -— opuszcza Warszawe, jedzie do 
Paryża i łam pisząc nowe dzieła po francusku, 
zdobywa wkrótce rozgłos. Po latach kilkunastu 
bawiąc w Biarritzy majniespodziewamiei spotyka 
się tu z Warszawianka, którą uwiełbiał jako pam- 
nę, a opuści bez iej winy, nie pożeenawszy Się 
nawet. Pad wrażenie jej uroku, bo w miedzy- 
czasie rozkwitła ici pięłcność w całej peini, adży- 
wa w jeso duszy tlwniona miłość z dniem każdynt 
coraz bardzie. Ona wprawdzie kocha ciagle je- 
Szcze utraconego, a teraz powracającego wielbi- 
ciela, ale będąc mężatką. nie zdradza ślubów mał- 
żeńskich, ani nie pisze się na rozwód z mężem i 
poślubieniu pierwszege kochanka. Za późny żal, 
głęboka rana w sercu jego — tak po latach pom 
Ścił los nierozważiy krok płochego młodzieńca 
Psychołogiczne przeprowadzenie tej idei w dlu- 
gim szeregu ciekawych sytuacji Świadczy, że ate 
tor kształcił swói piękny talent przedewszystkiem 
na powieści o pisarzach francuskich. Od początku 
do końca opowiadania nie słabnie ani na chwilę 
zainteresowanie czytelnika. Biarritz, Lourdes i in- 
ne znane mejscowości, norze i wszyskie zmiany 
jego zależne od pory dnia i od pogody. opisuje 
autor z prawdą znawcy, który duży szmat ziemi 
widział i poznał. Nie wątpimy, że ktakofwiek po- 
wieść p. Hoesicka czytać zacznie. dozna prawdzi- 
wego zadowolenia į wdzięczny mu będzie za ten 
cenny przybytek da uaszaj Htaratury beletrv- 
stycznej, 
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T. IV. 58/19/17.. Odnośnie do edyktu z dnia 26, 
listopada 1919 T. IV, 58/19/10, którym zarządzono po- 
stępowanie celem uznania Wujciecza Stanka za zinar- 
ł3go wyznacza się dzień upływu terminu edyktałne- 
40. w którym Wojciech Stanek winien się stawie w 
tutejszym Sądzie lub w inny sposób dać znać o sobie 
iw którym należy udzielić wiadomości o życiu Sądo- 
wi iub kuratorowi adwokatowi Dr. Kryplewskiemu na 
15. czerwca 1923. 

Sąd okregowv. Oddział IV. 

Tarnów. dnia 10. lipca 1920. 1831 1—3 

1. 95,22, W.roz': e po iępow ma £ icm yit- 
wcrdnienia Smite., Mykieta Gebura, syn : tefaua iro. 
dzony 27. września 1892, r, zamieszkaiy w Podm chziu 
„ovo eny do wo'ska ukraińskiego odszedł za Zbrue , 
far wykrzały fochodzenia zmarć va tyfus w Kowlu 
~ guthi: 1119. rr Wiraźając na preśbę Dmvta Ge. 
tury posta; owacie, celem u owodiie ia zaszłej śmie 
€ zaginiouego wzywa sę aby nwado iono $ d **h 
kuyt a Ju:ka G bura eż do dria 1. kwietnia 19:8.r. 
o zę Diym. Fo 'łrwie powyższeg” c:asokresi 
bęuz.e rozs r.ygn ete o dow dzie zatzł j Śmierci, 

Sic -olr gowy, Oddział IV. 

Stanis'av ów, 22, lipca 1922, 110: 
_ T.99 22. Wcrożerie póstepowa la ce!'em użn ni 
74 zmmarie o. Mchal Lachowicz, syn Procie, urod:Q i 
«9, sl'rppia 1:86.r., zawietzkały w Hoż mv, powołany 
volna wotitzacj, do wojska aust. ocszeu ra front 
i ò teo czasu nie m3 o sim Ża-nej wiadomcś i. — 
ludy zach dzi ustuwow” damnicmane śmiurci vegu: 
wód Ża sę na prośbę jis yny Zawadzkicej postępów ~ 
ue, ce'em uznania zą zuar eg: — zaginionego, Wiadc- 
"ność! o zagnionym należy u siejiić Sądowi lub kurat - 
rowi Fediowł Mazurykowi w Hołyn u. M cha a Lacho- 
wicza wzywa się, aby p:zed padpiszny "5 dem ;.- 
wi-gię lub-w irny sprsób dał znać o swen Życiu. | a 
tutejszy na ponowną ,rośbę po dau 1. lipcu 1-28. r., ni 
«czesni.j jednak jak po upływie sześcu mi sęcy « 
: n avg oszenia n.niejiszęgo edyktu w „Gazecie 1wow- 

skej”, wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okrępewy, Oddział 1V. 

Stanisławów, dnia 22. lipca 1922. 11015 

: T. 217/22 3, Edykt. -Kier & s Cycoń, u'odzony 31 
października 1861,r.w.Za'w.ji, rz.-tat. religii, ożesic> 
ny z, Wiktorj , urddzoną Tomczak, '2. czorwca 1888 
ra rotit w Da zawie zahieszkał , ziorąny w I9T4. i 
przez wojska austrja kie z podwedz, mia 'wedieza* 
y zydjężowych zezidań świadka Męelcja Zajdy w sierp- 
nu 2914. r, podczas odwro'u wujsk aust. zachoro- 
'wać i jako cho:y w pewnej wiosce lore Przeworsk 
po-6:tać.. od kiórego to czasu wszel.i ślad o jezi 
życin zaginął. Gdy zatem przy ąć należy, ŻE zachod. 
utaw we co' niemanie mitici wdraża się na presb 
WIK 6 ji Cycon postępowanie, celem uzna ia £a zmir- 
łego oraz rczw ąz nia małżeńsiwa Wy aje się pr e. 
to ogoln' wezwzadię, iby ucziełono tą: owl lub Kula- 
„orowi i obrońcy wezi. malżeńskiego adw. Drowi Ki- 
litowskiemu w Stry u, wiadomoś i o powyż wymie- 
lnlonym. Kiemensa Cyccnia wzywa się, aby przed ni 
żej pudpisanym Sądem stawił się lub w łn:y sposó 
uwiacomił o swem życiu. Sąd tuiejszy na ponown 
prośbę dopiero pc. upiywi2 je: n.go roku licząc o 
duia ogłoszenia tuf «chwały w „Gazecie Iwowskie'" 
rozS'rzygiłe © użnańnu za ¿marego i o rożwiązani 
małżeństwa. Sai okięgowy, Oddz ał IV. 

ptryj, dnia 31. p.ździernika 1922. 10598 

T. IV. 14/2974, Wdroże:ie pos'epowan a ceies 
„zanja za zmaciego. ictmaisz Cudzich, syn Maciei: 
u m reny z Dzierżągów, „rodzony Í% grudnia 18581.». 
'w.Blałyni Duna'cu, pouiecie nowotar:' kim, dosta się w 
czasie wojny do niewoli rosyjsk ej jako żoimierz b am 

rjackiejj st:mtąi mi.t pisać do swej; Żony £o 'a 
ostatu w 1917. r., poczem w zęika wi ść o nim z g 
nęła. Gdy zatem ; rzyjąć nale y. że zachodzi ustawe 
w: domuien ania z $ 1, ustez 31. maica 1918, r. L. 128. 
Dz.p.p., przeto W . aża się ua prośbę Mai z Moczanych 
C€ dzickawej Maruszyny postępowanie, celem uznanie 
zaginionego za Zm t evo a moiżeństwa pomiędzy za- 
„tiłonym a wnioskodiwczynią z wirteco za rczaiąz - 
ne, Wydaje sięprzeto o.„ólas wezwani , (by udzfel m 
Sądowi lub kuratorowi a zarazem obro c; węzłh mzt- 
żeńskiego adw, Drowi Pasioukowi w Nowym Bącze, 
wiadumości o pow;ź wymienionym, « jigo sipiego, 
vije pozostaje pzy życiu, wzywasię a y stawił sę 
przed tutejszym Sq-em lub w inny sposób uwiadami 
o swem życiu. N. ponowią prośbę po «nu 31, maja 
19-8.r. Wniesiouą wydanem zostanie lenowcze O ze 
zzenię, S u okręgowy, Oddział! iV. 

Nowy Śą.2, 18. września 1922. 1098 

T.135/2*/4, Wdrożenie postępcwan a ceiem uzila- 
má za zmar ew. Staiisław Piechurs:i, urodz ry 1 
stycznia 1°t9. r. w Xuikowcach powiat Tarnopol i tam 
zamie szk: 1., powofany został podczas ogólnej mob - 
iezeji w sierpaiu.1914. r. do wo ska austriackieg: d- 
13 p. Ta, iako zo utrz tra! udzial w uamt:sh z uie- 
arzyjaciejem i w czase bo'u w listopadze 1914. r. 
zòd Przemyślem padł na ii> c. Od tego czasu słuc 
iwszęlki o nim zasił. tu Stwardzono zezuań 2m 
swiedków ¿towarzyszy brom zózela Ma bro jy i Józe- 
r, Jaworskiego oraz w:::0: kodawczyni M rji Pieciur- 
kiele Gdy zatem przyląć należy, że zachodzi vstiawo- 
se domniemania śmierci z $ 4 lit. 1., vst. z 31, mir- 
,:a 4918. r. L 128. Dz.u. . wdrażasię p że!» napro - 
ię „ego matki Marii Piecharskiej posiępowanie, celen: 
(a2BaMia za zmarłego. Wydaje się przeto ogóle wezw.- 


y 


G., 
'|go Mari Zając p-stępowani, celem uzaania 72 zmal- 
jego a związku m łłeńskiego za rozwiązany. Wyda 


„GAŻETA LWOWSKA” z dnia 7. grudni |922. 


iip; uuziel fo ąG.wi Lb kusatoruw P.nu DD Si 
*3rpaportowi, adweka gwi w Tarnopolu, wiadenio.c 
3 powyż Wwym.ęuiontm, — Siaa Sława Pieciur kieg 
2 ile żyje, wzywa sę, aby przed niżej wymienionyn: 
- dem s awił się lub winy sposób usiadomił © swe: 
Źyciu. Sąu tut jszy na ponowną prośbę po vp Yw 
s eš im mesę.y CU dnia ogłoszeri: tvyktu w „Gaz - 
ce fwowskiej” roz. tzygri2 o wii. sku 
i 548 ckregowy Cddział V 
Tar: opol, dni. 12, ii rpnia 1932, 0057 
T. 239,22/2. Hnat Szew:ów, s'n Hryliora, urc- 
zony w Skorodyń:ach 9. lut'g> 1810 '. zostal w : 
1919. p.zynuscwo wc @ẹloay do b ł j armii ukr.ińskiej 
„młaż wede zeznań Świadrów w ttyczniu 1920. r. 
um:zeć w szpitalu uciowym w Oihopoli na tyfus, — 
Gdy zatem możra p *;jzć, że zaista eją warunki usia- 
owego dumniemsrią .imierci po mysl: § 4. u. cyw, 
arządza się tu wniosek Mari Szewców posiępowa- 
ue, ceiemi uznacia wymienionej osoby 28 zmarią, a za- 
anem ogłasza SiĘ Wezwanię,: że. y udzitiono wlay: ree- 
sci © zaginicnym Sądow albo Dr. Koanowi w Czo 
Kwie, kiórego usta awia się kuratorem. Ina:a Śzew- 
tów wzywa s.ę, aż.By siawił siz przed podpisany 
sądem lub w in y sposób dał ziać o sobie. Po dni: 
„5, czerwca ltd. r. Sąu na pont wny wniosek 0. ZEKnić 
ostatecznie O uzna iu za-zmarłezo. 
Sąd okr guwy, Oddzia? IV. 
C.ortków, dnia .7 list paca 19:2. 
T. 114/22 38. W ożenie posiępowania celem uzna- 
nia za zmar.€:0. t Zajac urudz' y w roku 18>1. 
w Turówte, zami -as y w Fiszczewe: powrn:i zk-- 
cą powoOiany n-a Ii -cipnia 1914, r. uo siużoy- Woi- 
„kowej, opuścił w s.c py 19.4. r. zwuie miejsce z- 
desz.ania i j; ko żcine z bra: udzi ł ww jalë świa. 
¿wej przy 231, ba eljawie pisik ty aus ro-węge = 
sk e. Je:ieuią 1911, r. ız. horował we vi Myrcze po- 
w i lurk: na sawawa dezynierę i em ;rawdoro- 
dotnie ź arm, co utwierdzają świa. kowie Pioir Jano- 
wy i J.zeł W.nnik, oraz pośw adczen.e gminie. , 
tem przyjąć na.eży, że za hodzi ust.wowe domnie- 
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manis śmierc. przeto wer. ż: się sa prośvę 2 ny je 


sin przeto góle wezwanie, ¿by udzielcho -Sącow: 
nb kulatorewi Panu Drawi Patnassowi, aawo «i0w 
w  Taracpo U, tÓ go równocześnie usanawia sit 
br ńcą węzła małżeń:kicgo, wiadomoś i o pow £ 
wymienionym. Piotra Zaj ca, oil. żyje, wzywa się, ab; 
przed niżej wymienionyu: Sącew: stawi s.y iub w inny 
p'sób uwiadomł o swem życiu. S-d iutejs.y: u 
vy nowną prc. bg po upły.je sześciu miesię y od dni. 
ogłoszenia tego euyktu w „(jzzecie lwow:kiej* rozsi:zy- 
gnie u wniosku, 
Sąd olię owy, Oddział V. 
Ternop I ćniż 4 wrzeżnią 19:2, 1036. 
aiza smar. go. 6 = Rywmek w R:ziuczu WniGY: 
uznanie, yo myża iwan. „ywniara za mart gu. Z za= 
„rzysiężonych zzzuań Kasi Rys mak wynika, że wą 
jo, Iwan Ry „ułak, syn Pawia, LOwuśiny W Czagi. 
s ólnej modllizzcji w ti rzniu 1914 r. dř wo Ski a - 
t jackiego, i że od jesieni 1914. r. nie ma o im Ź.c- 
nej wiadomości. — Na p.<sdstawie u:tany zif. mia 
1918. r. Nr. 128. Dz, p. p. wdraża się posiępowanie, 
celem uznania ze zmariego [wana R wniaka, sy a Pa 
t: Wydaje się prz to ogólne wezwanie, a y usii- 
no Sadowi iub kurat rowi P.n: Lrowi Fip:ow, 
adw. w Turze, więdoimo:ci o pow; ż wyimieaionym, Sat 
ue Szy na pino» ną pro:be, po dniu 1. sy zni» 192 
rozstr.ygnie o uznaniu za Zmarłeg '. 
Sąd ckięgowj, Oduział V. 
S mbor, dnia 24. istopa.a 1520. 1105 
T.614/22/4 Wdiażenie pastępowa ia celem uzna- 
mia za zin rego. lvan Paw.yk,s, Wasyla ur, 16 sty. zn. 
1887.r. w Pogoizel skach osi. tnio tam camie: zua y. ord 
„aział w wojnie jiko żołne:z iusti. 1 wedle pizepi -~ 
wadzomy:h aoochodzeń był na f ọnsie włoskim : (i 
z0. c erwca 19)7. r. nie ma o nim ża nej wiadomieś 
„A9żna zut.m przyjąć, iż zejdą warisui ustavOwe c 
'omitemania śmie ci jo myśh § 4, „9. ust. yw. 
Moai usi z 31. marca 1868, r Nr 438 Lz. p r.W - 
san tego n wniosęk Nisia Pauw y  w:raż! si » . 
«tępowani, celim uznana Wym.ewion:jzsobv zazm - 
a. a związku malżeńskicgo zew rtego ne dnu 43,1- 
siopada 1911, r. miedzy zag niorym : wnio:koc. w- 
symą za rozwiązany. Wiattomości o s'yluiCnym n - 
esy udzielić Sądowi «ibo adw D:awi Marcisrewski.- 
ma Feiikzowi we Lwowie, k.órego ust vaw a się ku. 
autem Oraz obroń a węzła wątzeńskiegu. Zaginiau - 
o wzywa się, aby j.wiłsę przed podpisznym Saden 
A w inny Sposób da angé o sobie, — Po cmu 17 
wietnia 1373 r. w vlędmie w sześc miesięcy . d dn 
głoszema tygo zarządzelia w gazecie u zejowej ta 
1: ponawauy Wniosek wyda ostateczne o zoz uie, 
Sąd ckre +wy CyWiity. Od ilVL 


Lwóś, Uni. 46 .pużuzitrni a 1522, (© GL 


SPARDK', 


WEZWANIE de spadkobierców, lezatariuszy i 
wierzycieli obywatela zagranicznego. Śp. Emma Emi- 
lia z hr. Revów Ochacka, właścicielka dóbr, lat 82, za- 
mieszkała w Wiedniu l. Elisabsthstrassc 5, przynależ- 
na do Trembowli. obywatelka polska, zmarła w Wis- 
dniu dnia 20, maica 1922. Ostatniej woli rozporządze- 
nia nie znaleziono. Wzywa sie wszystkich spadkobier- 
ców, legatorjuszy i wierzycieli, którzy są obywatelami 
austrpiackimi lub którzy, jako obywatele obcy, tu 
przebywają, aby swoje prawa do masy spadkowej 
zgłosili do dnia 5. stycznia 1923. w podpisanym Sądzie, 
— W razie przeciwnym spadek bez względu ua t2 
prawa. będzie mógł być wydany Władzom zagranicz- 
nym lub też osobom przez nie oznaczonym, Spadko- 


biercy, zamieszkali w kraju; Prosli a przeprowadza 


© T. 340/207 „Wóćoż wiep stępowan'a c Jem uzn - | 


~ 


niet przewodu” spadkowego w Sadzie austriackim. ~- 
Wzywa się zagranicznych spadkobierców i legatarju-! 
szy, aby swaje prawa w terminie zakresłonsmu zgio-, 
sili į oświadczyli, czy żądają odstąpiwmia władza zi. 
granicznym. Wo razie przeciwnv:n. ie Władza 
Zagraniczna samą nie zażąda odstąpienia, przewód 
spadkowy będzie tu przeprowadzony. a to ze Spasi- 
kobiercami, którzy się zgłoszą. 

- Sąd powiatowy Innere Stadt, Oddział Il. 

Wiedeń. dnia 2, listopada 1922. 10977 1—3 

Haberleer mp. 
Za zgodność wygotowania kierownik kancelarfi 
Wasserbwger m. p. L. S. 

zz OC" | RY. OT ZONA A OOO RACZ 
il RCZHMAITE OBWIESSCZETUA, p 
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L: 18499/922. OBWIESZCZENIE. Hurtownia ty- 
toniu I. rzędu w Gwoźdzcu m. ma być obsadzona W 
drodze - publicznej konkurencji. W cGkresie rocznym od 
1. stycznia do 31 grudnia 1921 pobrano do tei turtow- 
ni materiałów tvtoniowych za kwotę 2.417.370 Mkp. 
z czego wydano dla sklepów tytoniowych za kwote 
305.830 Mkp. dla skłepu za śprzy hurtowni za kwotę: 


1,921.460 Mkp. Zysk trafikancki hurtowaika wynosił 
153.716 Mp. prowizja 1% hurtowidka 22.240 Mkp, 


Termin do wnoszenia ofert na urzędowych formula- 
rzach upływa z dniem 24. grudnia 1922 o godz. 10. 


Dyrekcja okręgu skarbowego. 

Kołomyja, dnia 24. listopada 1922. 10980 1—3 
EEN z 
ą BMORTYZACIE. i 

pe 


U E E 

T. 175/22. Edykt. Na wniosek Chaima. Grauera 
kupca w Mikuliczynie wdraża się postepowanie celem 
amortyzacji weksla z daty Stanisławów, dnia 19. li- 
stopada 1921 płatnego 19. lutego 1922 na sumę 300.000 
Mkp.. opiewającego. a przez Salomona Futzrera w 
Tyśniiehicy jako akceptanta j Chahna Grauera jako 
wystawiciela i remitenta podpisanego. Posiadacza po- 
wyższego weksla wzywa się. aby ze swoiemi prawa- 
mi zgłosił się w tut. Sądzie w ciągu 45 dni- od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w ..Gazecie Lwowskiej” 
w przeciwnym raze weksel ten za miorzony uznany 
zostanie. 

Sad okręgowy. Oddzief TV. 


Stanisławów, dnia 16. sierpnia 1922. 1010 


KURAGTELE, 


10/21 Fdykt. Iwana Kieckana rolnika Z ,Mysz- 


1. 
kowa pózbawfońo częściowo własnowolności z powo- 
du marnotrawstwa. Kurator Myron Kicckan z Mysz- 
kowa. 


Sąd powiatowy. 

Zaleszczyki, dnia 30. listopada 1922, 10994 

L. 7/22/5. Edykt. Sąd powiatowy. w Strzyżowie 
uchwałą z dnia 24, października 1922 L, 7/2215 pozba- 
wiła cześdiowo własnowolnofci Stanisława Pięciaka. 
rolnika z Baryczki obecnie pozostającego na zaróbku 
w Ameryce a to z powodu marnotrawstwa. Kuratorem 
ustanawia się żonę tegoż Anieli Pięciakową w Barycz- 
ce. ; 

Sąd powiatowy. Oddział I. 

Strzyżów. - dnia 24. pakdzierntka 1922. 10993 

P. 91/22/7. Edykt. Rozałje Łata z Radziszowa 
pozbowiono własmowolności w zupełności z powodu 
nieudolności umysłu, Kuratorem ustanowiono Antonie- 
£o Łatę. 

Sąd powiatowy. Oddział TI. 

Skawina. dnia 14. października 1922. 10992 

L. VIP 17/31/8. Uchwała: Alicię Spumorską, lat 
20 Lwowie. obecnie w Zakładzie Kulnarkowskim prze- 
bywajaca. pozhawia się własnowolnośąi całkowicie z 
powodu choroby numygsłowei, Kuratorem chorej usta- 


nawia się Dra Mieczysława Białoskórskiego zastępcę 
notarinsza we Lwowie. 
Sąd powiatowy S. IL. Oddział VII. 
Lwów, dnia 15. lutego 1922. 


11065 


IRM Y, 


Firm. 181 stow, V. 366. Zmiany dotyczące firmy 
jużą wpisanej. Do rejestru wpisana dnia 12. lutego 1922, 
Siedziua firmy: Lwów. Brzmienie firmy Spółka spoży- 
wcza urzędników rachunkowych krai dyrekcji skarbu 
we Lwowie stow. zar.. z ogr. porcką. Zmiany: Na nad-. 


zwyczajnem walnem zgremadzeniu z dnia 16. stycz- 
unia 1922 uchwalono rozwiązanie i hHkwidacią stowa-, 
rzyszenia. Likwidutorami wybrano Stanisława Ciekliń-. 
skiego i Tadeusza Nattlicha radców rachunkowych 
lzby Skarbowci we Lwowie. którzy firmę Hkwidacyiną 
w ten sposób podpisywać będą że pod brzateniem 
iirmyv z dodatkiem. wskazującym na likwidacie mniesz-, 
czą swe podpisy. Wierzycieli wzywa się. aby w ter- 
minie ustawowym zgłosili się do stowarzyszenia. 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 

Twów. dnia 10. lutego 1922, 11056 -—3. 

Firm. 1020. Rg. C. TV. 16. Zmiany dotyczące 
firmy już wpisanej. Do rejestru wpissano dnia 20. paż- 
dziernika 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie jir- 
my: Fabryka Skóry i obuwia Pellos spółka z ogr. od- 
powiedzial. Zmiany: Na Wainem zgromadzeniu spóliw-- 
ków odbyłem we Lwowie dnia 9 -czerwca 1924 not- 


dą I, rep. 14564 zatwierdzone, ugly alano podwyżkę 


|| m. m 


8 „BAŻETA LWOWSKA” «s dnia 1. gruda 1928. 


WE a ZOO ZATO RITCHIE OGAR DORY 


OO om am COON AR 0 


kapitału zakładowego z dotychczasowej kwoty Mkp.! brzemieniem iirmy umieszezą swoże podpisy  Spólnicy | sób, że pęd wyciśniętem stampllią firmy umieści swé? 


6,660.008 do wysokości 15.000.000 Mkp. z czego wpła-; uprawnieni do zastępstwa. — 
cogno 8.250.000 Mkp. a panadło uchwalono zmiany SŚ.. Chalm Klłahr, przemysłowiec we Lwowie, ul. Gróde- 
16 i 17 okntraktu spółki a to w brzmieniu jak odpis|cka |. 9; Maier Palant, przemysłowiec we:Lwowie, ul. 
prolokołn w zbiorze załączek. Gródacka |. 9; Alojzy Schari, przemysłowiec we Lwo- 

Sąd okrępowy jako handlowy, Oddział IV. wie ul  Żółkiewska ł, 37 i Leib Thumin  przemysio- 

Lwów, dnia 13. października 1921. 16800; wiec we Lwowie uli. Gródecka 1. 35. e 

Firm. 603/22. Rg. a. 107 a. Wpis firmy „dd Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. | 
dytńiczcj, Do rejęstru handlowegd wpisano dnia 23. Lwów, dnią 18. kwietnia 1921. 10813 
września 1922: Siedzibń firmy: Grybów. Brzmienie Firm. 189%. Rg. A. IV. 155. Wpis- immy Spóiko= 
firmy: Riwa Gila z Zieglerów Riegelhaupy. Przed-; wei, Wpisano dnła 21. września 1922, Siedziba firmy: 
miot przedsłębiorstwa: hande! węgli i wapna Posiada- Lwów. Brzmienie firmy: Salomon Ohlenbzrg i Ska. 
czka: Riwa Gitla z Ziegierów Rizgelhaupź. sprzedaż towarów zefaznych artykułów technicznych i 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IY. wyrobów szczotkarskich. Spólnicy: 1) Salomon Ohlen- 
i Nowy Saczdnia 23, września 1922. 106791 | berg, 2) Chaim Klahr i 3) Maier Palant „kupcy we 

Lez. Firm. 691. Re. A. II. 340. Wpis jawnej spół-| Lwowie. Podpis firmy: Firmę podpisują spóluicy koł- 
ki hondlowaj. Do rciestru wpisano dnia 28. maja 1920.|l2ktywnie, ti. Saiomon Ohlenberg i jeden z dalszych 
' Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie firmy: Frankel S|Spólników w ten sposób, że pod wydrukowanem, Wy- 
Zahłer. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób pasty doj PiSanem lub pieczęcią wyciśniętem lej brzmieniem u- 
obuwia. Rodzaj spółki: Jawna spółka handiowa od 15.j mieszczą swoje podpisy. 
maja 1928. Spólnicy: Maurycy Frägkel i Abrzham Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Zahler ohai kupcy we Iwowie. Spólnicy urpawnieni Lwów, dnia 12. wrześnią 1922. i 10810 
o zastępstwa: obaj spólnicy łącznie. Podpis firmy: Firm. 1454. stow. VII, 156. Zmłany dotyczące 
Pod brzmieniem firmy łącznie podpisy obu spółników.i firmy już wpisanej. Da rejestru wpisano dnia 30. N- 

Sąd okregowy jaka handlowy, Oddział IV. stopada 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzinieni> firmy: 

Lwów. dnia 28. mała 1920. 10801 | spółdzielnia produkcyjna spożywców Zagon spółdz. z 

L. Firm. 1375. Re. A. HL 187. Wpis firmy spół-|Odp. udziałami we Lwowie: Zmiany: ustąpili członka- 
kowej. Do rejestru wpisano nła 25. paździeruikaj wie Gyrekcił Witołd Karczewski i Aleksander Ulm. 
1921. Słedziba firmy: Lwów, Źródlana 36. Brzmienie | Zamianowano w ich miejsce członkami dyrekcji Jana 
firmy, M. L. Laszczower i Ska. Przedmiot przedsiębior | Wosnlowskiezo i Franciszka Nagórzańskiezo. 
stwa: skład i sprzedaż drzewa budowlanego Stolar-! Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział TV. 
skiago I cpałowego we Lwowie, Rodzaj spółki: jawna” Lwów, dnia 18. listopada 1921. 16607 
spółka handlowa od 1. sierpnia 1921. Spólnicy Men-; Firm. 1303. Rg, A. T. 347. Zmiany i dodatki do już 
„del Leib Laszczower. Józef Halpern i Eliasz ‘Greit | wpisanej firmy. Do rejestru wpisano dnia 4. listopada 
kupcy we i.wowie. Podpis firmy pad brzmieniem fir-| 192), Siedziba ffrmv: Lwów, ul. Akademicka 18. — 
mv umieszcza swoje podpisy Mandel Leib Laszczo- | Brzmienie firmy: Jan Królikiewicz, handel towarów 
wer t Józef Halpern albo Mendeli Leib Laszczower i|korzennych. delikatesów i pokół do śniadań. Nadanie 
Uliasz Greit. prokury: Władysławowi Mnusiałowiczowi. którv upra- 

Sad okregowy jako handlowy. Oddział IV. wniony bedzie samoistnie firmę podpisywać pod 

Lwów, dni} It października 1921. 10802 | brzmieniem firmy: „per prokura“. 

Firm. 1560. Re. A. I. 299, Zmiany dotyczące Sąd okręcowy dako handlowv, Oddział IV. 
firmy inż A Do rejestru wpisano dnia 29. wrze- Lwów, dnia 3. listopada 1920, 10811 
śnia 1922. Siedziba firmy: Lwów — Zniesienie. — . A 
%rmmienie firmy: Emanuel Pollak i Swm. Zmiany: pro- » Firm. 1 181. Rz. C. IV. 82. Zmiany ZE ie 
k E. ; $ RE my już wpisanej, Do rejestru wpisano dnia 22, wrze- 
urę udzicłono Leonowi Schwarzwaldowi i Pawłowi; e; i CIESACĄ CARA A 
Kici i ER FH BEA -.; | Śnia 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy 
i us onu We EWONE NAN pod jej Spółka wydewnicża „Chwiła” sp. z ogr. por. Zmiany. 
brzmieniem podpisywać beda z dodatkiem p. p. SALE 2 dułalzenla z dnia 10: maja 1921 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział TV k Wasiak W; E SE TEN SaS 
Eww ii" 20% wrzecnti 11022 jagpgl stwierdzona not. do I. rep. 18013 zmieniono art. EV, 
mę JĘ o Aa a <NAXI. 1 XU. Kontraktu spółki. Zawiadowca Edmund 
Firm. 1074. Stow. VI. 269. Wpis stowarzyszenia. | Herbst Qerszon Zipper zmarł. Zawiadowcami ustaro- 
o rejesiru stowarzyszeń: wplsano dnia 18. grudnia | wieni zostali Dr. Mojżesz Dogilewski i Maurycy Hescle 
1919. Siedziba gtowarzyszeniał Uhnówj. « Brzmienie |las obaj we Lwowie. dzi En ojj 
firmy: Konsum powszechny w Uhnowłą Stowarzyt Sądiskregowy cvwilny jako handlowy Oddz fv 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. Przed- Lwów, dnia 22. wrżeśnia 1922, 16612 
miot przedsiebiorstwa: nabywanie i dostarczanie ar- Firm. 970. Rg. A I. 141, Wpis firmy poiedyń- 
tyknłów gospodarstwa domowego i Środków spożyw- czej. Do. rejestru wpisano dnia 29. Sierpnia 1921. — 
czych w dobrej jakości, po tanich cenach. wyłącznie] Brzmienie” firmy: M. Karawan Dom handlowy. zie- 
członkom i ich rodzinom. rdzóstającym z mmi we|miopłodów + piwe baczkowego Siedziba Zakładu: 
wspólnem gospodarstwie domowem. Statut z 12, siern-|| wów, Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż ziemia- 


nia 1919, Udział wynosi 100 Kor. Każdy członek Od-| płodów i piwa beczkowego. Podpis iirmy: Moiżesz 
powiada swoim udziałem i dalszą dwukrotną kwota| Karawan. we Lwowie Kościuszki 24. 


udziału.  Ogłoszenią następują przez umieszczenie w „Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Jednim z dzienników urzedowych a zwołanie wałne- Lwów. 18. sierpnia 1921 "10818 
go zgromadzenia przez umieszczenie w lokału stowa- L Ą À 

5 : cz. Firm. 601. Stow, VI, 192. Wpis stowarzy- 
rzyszenia I plakatowanie. Zarząd sklada się z 5 człon- szenia. Do rejestru stowarzyszeń ana m 


ków i zastepców. Członkami zarządu sa przewodni- września 1919. Siedziba Stowarzyszenia: Lwów. — 
czący p Sacher Ber Sack, zastępcą przewodniczące | Brzmienie finny: Spółka materiałowa instaiałorów we 


RE. 1. EE strag E ye al kę REC Lwowie. Stowarzyszenia zarejestrowane z ogranicza 
sechis, wszyscy kupcy w Uhnowie. Uprawnient do| 2, Po7gKa: Przedmiot: gedon stowarzyszenia 
zastępstwa: Zarząd. Podpis firmy: Brzmienie fiemy: jest ona na wspólny rachunek lub w komisie ma- 
Brzmienie firmy podpisywać będą wspólnie przewo- więk Wn E A A E a oo 

z A č À VSD insta- 
sśmiczacy lub jego zastepca I jeden członek zarządu. latorskim, ewentualnie także wyrób odnośnych ariy- 


TA SETA AGA: € Oddział 2 4 kułów i odsprzedawania ich, Czas trwania: nieograni- 
y JE ; czony (Statut) z 4. czerwca 1919. Udział wynosi 500 
Firm. 1501. Re. A. IV. 160, Wpis filii firmvjkor. (pięćset koron). Każdy członek odpowiada Swoim 
snółkowef Do reiestru wpisano dnia 4. października | udzialem ponadto isdnokrotną kwotą udziału. Ogło- 
"1922. Siedziba zakładu głównego: Łódź filii we Lwo-|szenią następują przez umieszczenie w „Gazecie Lwo- 
wte, Brzmienie firmy: Finkelstein, Heyman i Ska —|wskiej* a prócz tego przez przybicie w !ukalu stowa- 
„Dom handlowo ekspedycyjny tilja we Lwowie. Forma|rzyszenia. Zarząd Składa się, z 3 członków i 3 zastęp- 
prawna jawną spółka handlowe od 4. czerwca 1959.|ców. Członkami zarządu są: 1) Henryk Bogdanowicz, 
Posiadacze firmy: Leon Finkelstein ; Moszek vel Maks ļ instalator. Lwów. Piekarska 13;:2) Władysław ilasic- 
Heymann w Łodzi. Zastępstwoi podpis firmy, do za-|wicz, instalator, Lwów, pl. Bernardyński 3: 3) Alck- 
stepstwa spółki upoważniony jest każdy ze spólników,|sander Wiktor Świetlik, instałafor. Lwówł Źródlana 5. 
wszęlkie za§ zobowiazania firmowe podpisują pod] Zastępcy: Jan Jakim, instalator. Łwów, Chocimska 2: 
_słemplem firmńwym obaj spólnicy łącznie. Kicrow-]Fintr Mazur. instalator; Lwów, Boułarda å: Antonin 
ulctwo lwowskiei filjj poruczono Stanisławowi Bieł-| Schminda instalator, Lwów. ul. Piotra 27. Uprawnia- 
herrowi we Lwowie, Który firme fili samoistnie pbd-|na da zastepstwa: Dyrekcja. Podpis firmy: Brzmie- 
„pisywać będzie łako prokurzysta. Wpis szczegółowy.|nie firmy podpisywać będą wspólnie dwaj członkowie 
Na mocy intercvyz ustanowioną została wyłączność | dyrekcji. 
majątków I wspólność dorobków między wspólnikiem Sąd akręgowy jako handlowv, Oddział IV. 
Finkelsteinem i lego Żana: Jadwiga z domu Sperber Lwów. dnia 8, września 1919. = 10814 
1 między spólnikiem Heymanem i jsgo żoną Franią z Firm. 1527. Re. A, IV. 163, Wpis firmy pojedvi- 
„domu Fierszlik. czej. Do reiestru wpisano dnia 9. października 1922. 
Sad okregowy cywilny jako handlowy Oddz, IV. Siadziba firmy: Lwów. Brzmienie .iirmy: Miejskie 
Twów. dnia 29, września 1922. 10808] liuro. pośrednictwa Sprzedaży bydła i mięsa i Kasa 
Firm 391. Reg. A. III. 64, Wpis Firmy Spółko- jinięsna. Posiadacz firmy Gmina miasta Lwowa. Przed- 
„wej. Do rejestru wpisano dnia: 22. kwietnia 1921. Sie-| miot przedsiębiorstwa: kupno i sprzedaż na własny 
dziba firmy: Lwów, ul. Gródecka 9. Brzmienie firmiv:| rachunek tudzież na rachunek osób trzecich bydła ro- 
'„Kopeszt* pierwsza lwowska fabryka deszczuiek do|gatego. owiec, kóz, nierogacizny i koni, tudzież po- 
szczotek oraz innych wyrobów z drzewa Klahr i Ska|średnictwo przy Sprzedaży bydła. wszelkiego rodzaju 
Rodzaj spółki; iawno spółka handlowa od dnia wpisa-jtak w żywym iak i w bitym stanie, Do zastępstwa 
„nia do rciestru. Przedmiot przedsiębigrstwa: prowa-qfirmy uprawnieni są każdoczesny Prezydent iniasta, 
„dzenie fabryki deszczułek do szczotek, graz innvch ; tudzież każdy wiceprezydent obecnie Prezydent mia- 
lwyrobów z drzewa. Do zastępstwa Spółki: upoważ- | sta Józef Neuman. I Wiceprez. Dr. Lsonard Stahl, Dr 
imieni są kumulatywnie, spólnik Alojzy Scharf z ied- | Marceli Chlamtącz. Dr. Filio Schleicher i Julian Obi- 
nym jeszcze z reszty spólników. Podpis firmy: pod "rek. Podpis firmy uskułeczniać się będzie w: tzn spo- 


| | aoc) 


| Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA, 


Nazwisna Spólmików: | podpis Prezydent miasta } jeden wiceprsz. miasta lub 
| ieden wiceprez. i prokurzysta. Prokurę udzielomo Ada- 


mowi Krzyształowiczowi dyrektorowi rzzznł miejskie: 

“ad okręgowy jako handlowy. Ośćział IV. 

Lwów. dnia 29 września 1022. 10817 

Firm. 401. Rz. A, H G20. Zmiany dotyczące fir. 
my już wpisanej, Do rejestru wpisano dnis: 23. czer- 
wca 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie (lrmy: 
„Paźpost* dom wwozowy i wywozowy handel to- 
watami wałanteryinumi modnymi. i norymberskin:. 
Henryk Grossfeld, a recie Liebster we Lwowie. umia- 
ny. Brzmienie iirmy ua „Pax* Dom wwozcww 1 wy- 
wozowy, handel towarami walanteryinymi. modnymi | 
norymberskimi, Henryk Grossfeld recte Liebster we 
Lwowie, W ięzyku niemieckim: „Pax* import — Ex 
port Galanterie Mede- und Niirenberzerwarcs Fieln. 
rich Grosstefd recte Llebster im Lemberz. 

Gad okręgowy cywśinv. Oddział IV. 
liwów, dnia 15 czerwca 1921. 10817 
Firm, 1177. Re. A. IV. 126. Wpis firmy spółka: 


|wef. Do rejestru wpisano dnia 5. sierpnia 1922. Siw 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie. firmy: Gladlatorfiln:, 
dom qzneyinohandłowy Zvsiryda Weissa i Adoli: 
Parisera we Lwowie. Przedmiot przedsiebiorstwa: 
wszelkiego rodzaju pośrednictwa w sprawach haldlo- 
wych a w szczególności wynożyczanie flimów. Pes. 
wna farma spółki Jawna spółka handlowa od I8 iir- 
ca 1922. Snólnicy: Zygiryd Weiss I Adolf Pariser iwa 
Lwowie ŻZastepstwo obal Spółnicy łącznie. Podnis ię. 
my spólnicy podpisywać beda firme w ten sposób ġe 
pod brzmieniem firmy napisanem drukowanem lu" 
stampilia wytłoczonem umieszczą obaj spólnicy swoja 
podpisv lącznie. ` 
Sad okręgowy iako handlowy. Oddział TV. 
Lwów, dmła 28. lipca 1922. TARTO 
Firm. 1286/22 Stow, IV. 178, Zmiany i dodatk! 
do wpisanych duż firm stowarzyszeń. Wpisana w rz 
łestrze stowarzyzseń zarobkowych i gasvodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia i Brzmienie: tiny: Bank 
Związkowy w Chzunowie, stów. zarejest. z opf 
poręka. Uchwałą walnego zgromadzenia członków, ź 
dnia 4. lipca 1922 postanowione rozwiazanie i iicwi- 
dacię stowarzyszenia. Likwidaterem wybrano br, Uw- 
stawa Rlvsera adwok:ta w Chrzanowie. który ojito 


będzie podpisywał firmę stowarzyszenia z dodatkiem 


w likwiqacj. Wierzyciel wzywa słę by swe roszcze 
nia do stowarzyszenia zgłosili. 

Sad kręgowy. iako bandłowv., Osdział Ii. 

Kraków, dnia 23. października 1922. 1OSKE 

Firn. 1289/22. C. IV. 40 Zmiany i dodatki. odn- 
szące się do wpisanych fuż w rejestrze bandiaw vn; 
iirm Ktupcód poledyńczvch I spółek. Da rejestru Od. 
ózłał C. 'wciaznieto: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie 
nie firmy: „Waga“ wytwórnia i sprzedaż wag (Pa- 
tent i System Schenker) cieżarków |! maszyn snółka 
z ograniczoną odpowiedziałnością. Uchwałą Walinsea 
Zgromadzenia z dnła 18. października 1922, L. R 
6360 podwyższono. Kanita? zakałdowy o 5590.00% Mkn. 
do 650.000 Mknp. w całości w gotówce wpłaconych. —— 
Dzień wrisu: 31. października 1922, 

Sad cekręgowy. iako handlowy, Odziaś IL 

Kraków, dnla 20, października 1922, 10857 

Firm. 1270/22. B. I. 239. Zmiany i dodatki od- 
noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców poledyńczych i spółek. Do rejestru Oddz. 


B. wciawnięto: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Polsk? Bank Handlowo Przemysłowy  Srółka 
akcyjna. Prokurę udzielono:  Walentemu  Węgrzvno: 


wiczowi, Ignacemu Pacanowerowi, Maciejowi Mole 
kowi. Dzień wpisu: 21. października 1922, 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział Il. 


Kraków, dnia 19. października 15922, 10853 


pzy m 
onej. iu] BBE kop -" out , skilla OESIE! "USRR 
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OGLOSZENIE. Towarzystwo Przemysłowe w 
Rzeszowie uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 19. 
stycznia 1922 uchwaliło rozwiązanie Stowarzyszenia i 
likwidaciei tegoż. Likwidatorzm ustanowiony został 
Sałke Reich w Rzeszowie, Wzywa się wierzycieli do 
zgłoszenia swych pretensji w przeciagu 30 dni. -= 
Salke Reich likwidator. 


Rzeszów. dnia 28. listopada 1922. 10968 1—3 
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JA N:dzwyczan to Wanlnero 7grrmad-Enta 
srólninów firmy „FO EL, RESTĄURAGJA I KA~ 

IAR IA P D CZARNYM OR EM- Spólka z ograni- 
'zoną odpowiedzialnośc a W Białej, g dnia 39. września 
123, zost u Spółka la ro wiazaną i zna cuje ie wli. 
kuidacji. Likwid to ami spółki utan: wi ni iosadi do. 
'*chczasoui zawiadowcy Spółki Józst Dulowski i Jan 
Hviding r w Bia?zj. 


Nini jsem w- ywaia nedpisani jako fitwł atorzy 
wś y tkich wi:iz cieli spółki tej, by w tiagu trzech 
mi sięcy.od ogł''"cnia zgłosili pre'en: c swoe p rsłu- 
gującz im do Srółki u tych lil widatorów, zārż pe ` pły. 
we stresu tego, majątek ; ozostały rozdzi€ onym zog z. 
ie między spølni ów, ©» uw gl dnieni m jedynje zgł> 
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Redaktor naczelny i cdpowedzialny: Stanisław Raszowski, 


ki Z Drukarni Polskiej, pod zarządem Z. Kieibusiewicza, Lwów Chorażczyzna 31. 


